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STYCZNIA

Podsumowanie os:ągnięć — kierunki działania
Ciężkie bombowce amerykańskie — donosi korespondent 

Reutera z Sajgonu — zbombardowały w piątek obszar tzw. 
żelaznego trójkąta który Amerykanie uważają za siedzibę 
dowództwa partyzantów. Korespondent pisze, że żołnierze
amerykańscy systematycznie 
a cały teren jest równany z

palą na tym obszarze domy, 
ziemią.

25-lecie powstania PPR

Dzisiaj uroczysta 
wieczornica w Auli DAM

Rzecznik amerykański zako­
munikował. że w wyniku żle 
wytyczonego celu, artyleria 
amerykańska ostrzelała w pią

tam 5.008 żołnierzy amerykań 
skich. Największe straty w 
1966 poniosła armia lądowa — 
4.754 zabitych (w tym „mari- 
nes” — 1.681).

Tymczasem po ósmej z rzę­
du wizycie w Wietnamie po­
łudniowym od początku woj­
ny, do Honolulu przybył w 
czwartek przewodniczący kole

PODNIEBNY LOT: To zdję­
cie przedstawia brytyjskich 
skoczków spadochronowych pod 
czas ćwiczeń w Afryce północ­
nej. Skoczkowie ci ustanowili 
nowy rekord Wielkiej Brytanii w 
zespołowym skoku z opóźnio­
nym otwarciem spadochronu. 
Zdjęcie zostało wykonane przez 
jednego ze skoczków.

Fot. — CAF — Unlfax

Krajowy Zjazd Związku
Pracowników Rolnych

tek oddział własnej piechoty, gium szefów sztabów sił zbroj-

W całym kraju odbywa­
ją się uroczystości z okazji 
XXV-lecia powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej — 
partii, która zapoczątkowa­
ła nową kartę historii na­
szego narodu. Z tej okazji 
również w naszym woje­
wództwie odbywają się u- 
roczyste zebrania partyjne, 
spotkania z zasłużonymi 
działaczami KPP i PPR, 
żołnierzami GL i AL. człon 
kami ZWM. W ramach 
tych uroczystości odbędzie 
się dzisiaj wieczornica, zor­
ganizowana przez Komitet 
Wojewódzki PZPR w Po­
znaniu. Odbędzie się ona 
w Auli Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. Początek 
o godz. 16. (az)

zabijając ośmiu żołnierzy i ra­
niąc 34.

W delcie Mekongu amery­
kański patrol wpadł w czwar­
tek w nocy w zasadzkę i — 
jak powiedział rzecznik — do­
znał „umiarkowanych” strat.

W prowincji Quang Nam 
powstańcy zaatakowali pluton 
wojsk rządowych. Rzecznik o- 
kreślił straty jako ciężkie.

Amerykanie dokonali w 
czwartek 77 pirackich nalotów 
na Wietnam północny.

nych USA, generał Wheeler. 
Oświadczył on dziennikarzom, 
iż Amerykanie rzekomo nie 
bombardują Hanoi, lecz jedy­
nie „kilka sektorów położo­
nych w okolicach miasta”. 
Amerykanie — powiedział 
Wheller — będą kontynuować 
bombardowania Wietnamu pół 
nocnego, ponieważ ataki po­
wietrzne stanowią integralną 
część strategii wojskowej Sta­
nów Zjednoczonych. (PAP)

Minister obrony 
Belgii w Oświęcimiu
W piątek rano tereny b. hitle­

rowskiego obozu masowej zagta-
dy w Oświęcimiu Brzezince
odwiedził bawiący w Polsce z ofi­
cjalną wizytą minister obrony 
narodowej Królestwa Belgii 'dr 
Charles Poswick. Gościowi towa­
rzyszył wiceminister obrony na­
rodowej, gen. dyw. Wojciech Ja­
ruzelski. (PAP)

W piątek rano rozpoczął w Warszawie dwudniowe obrady 
X Krajowy Zjazd Związku Zawodowego Pracowników Rol­
nych. Uczestniczy w nim 230 delegatów reprezentujących 
blisko półmilionową rzeszę członków — pracowników PGR, 
POM, przedsiębiorstw melioracyjnych, elektryfikacyjnych, itp.
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Przemówienie Ho Chi Minka
Dziennik „Nhan Dan” opu­

blikował w piątek przemówie­
nie Ho Chi Minha. które wy­
głosił do przedstawicieli przo­
dujących spółdzielni produk­
cyjnych prowincji Thai Binh. 
Obecnie najważniejszym zada 
niem całej partii i narodu jest 
umiejętne organizowanie pro­
dukcji i umiejętna walka, aby 
"©zgromić agresorów amery­
kańskich — oświadczył mów-

Metalowcy uchwalili
plany 1967 r

Uchwalanie zakładowych planów produkcyjnych dobiega 
końca. Np. w pionie Zarządu Okręgowego Związku Zawo­
dowego Metalowców, na 50 zakładów, tylko w 3 nie odbyły 
się jeszcze konferencje samorządu robotniczego.

ca produkcja i walka to

Oświadczenie Debre
Minister gospodarki i finansów 

Francji, Michel Debre, oświadczył 
w czwartek wieczorem w Ottawie, 
że sprawa przystąpienia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku na­
stręcza poważne trudności, ponie­
waż nie chodzi tu tylko o kon­
cepcję wolnej wymiany, lecz 
również o wspólną politykę.

dwa bardzo bliskie sobie fron­
ty.

Ho Chi Minh zaapelował do 
chłopów. abv walczyli o dalszy 
wzrost produkcji ryżu przez 
intensyfikację uprawy i za­
gospodarowanie odłogów.

*
Pentagon ogłosił swą własną 

listę strat poniesionych przez 
armię interwencyjna USA w 
Wietnamie. W 1966 r. zginęło

Zajścia w Rouen
Agencja UPI donosi o napaści 

na studentów uniwersytetu w 
Rouen przez członków profaszy- 
stowskiej organizacji „Zachód” 
Wtargnęli oni w czwartek z pał­
kami i kastetami na tereny uni­
wersyteckie.

Autobus PKS 
zderzył się z pociągiem

W

Kilkanaście osób 
rannych

piątek w godzinach rannych

Propozycja Mansfielda
Senator Mikę Mansfield zapro­

ponował w czwartek, aby zmie­
nić odpowiednio konstytucję i 
przyznać prawa wyborcze obywa­
telom USA od lat 18. Argument 
senatora: „skoro osiemnastoletni 
są dość dorośli, aby dostać kulę, 
są też dość dorośli, aby głoso­
wać”.

autobus PKS zderzył się koło 
Pruszcza Gdańskiego z pociągiem. 
Kierowca autobusu z powodu ob­
lodzone) drogi, wpadł w poślizg,
wjechał na nasyp i wpadł 
nadjeżdżający pociąg.

17 osób zostało rannych, w 
cztery, wśród nich kierowca 
tobusu — ciężko. (PAP)

pod

tym 
au-

Obrady ambasadorów
Pełnomocnik sekretarza stanu 

do spraw Afryki, Joseph Palmet, 
18 bm. odleci z Waszyngtonu 
Tangeru. Weźmie on udział w ob­
radach ambasadorów i charge 
d’affaires USA w krajach tej 
strefy.

Nowy szef „Timesa”
W Londynie podano, że nowym 

redaktorem naczelnym znanego 
dziennika brytyjskiego „Times” 
który zakupił ostatnio magnat 
prasowy, lord Thomson, został 
William Rees-Mogo, dotychczaso­
wy zastępca redaktora dziennika 
„Financial Times”.

Zburzenie opery
Nowojorski sąd apelacyjny za­

decydował ostatecznie w piątek, 
że słynny gmach Metropolitan O- 
pera House zostanie zburzony. 
Sąd odrzucił wniosek, aby nie od 
dawać na rozbiórkę tego histo­
rycznego budynku. Na miejscu 
popularnego „met’u” stanie 40- 
piętrowy biurowiec.

Europejska 
podróż Wilsona

Premier W. Brytanii, Wil­
son, udaje się w najbliższą 
niedzielę do Rzymu na rozmo­
wy z przywódcami włoskimi. 
Będzie to pierwsza część pla­
nowanych podróży do 6 stolic 
krajów należących do EWG. 
Oczekuje się, że do końca lu­
tego szef rządu brytyjskiego 
odwiedzi także Paryż, Bruk­
selę, Luksemburg, Bonn i Ha­
gę.

Zasadniczym tematem roz­
mów, które rozpocznie Wilson 
w Rzymie, będzie sprawa przy 
stąpienia W. Brytanii do Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Szef rządu brytyjskiegc 
zamierza zorientować się, czy 
kraje EWG zgodzą się na za­
bezpieczenie podstawowych 
interesów W. Brytanii jako 
przywódcy Commonwealthu. 
Dopiero wówczas podjęta bę­
dzie decyzja w sprawie roz­
poczęcia negocjacji z krajami 
Wspólnego Rynku. (PAP)

Według opinii przewodniczą­
cego Zarządu Okręgu — E. 
Mareckiego, zatwierdzanie te­
gorocznych planów przebiega­
ło sprawniej niż w latach u- 
biegłych i co jest niesłychanie 
ważne — wcześniej. Większość 
załóg przedsiębiorstw metalo­
wych, od pierwszego dnia ro­
ku, może dzięki temu praco­
wać w oparciu o przedysku­
towane i zatwierdzone plany. 
Ma to duży wpływ na samo­
poczucie załóg i klimat pracy.

Niemniej jednak przewodni­
czący jest zdania, iż w przy­
szłości trzeba będzie jeszcze 
wiele spraw doskonalić. Na 
przykład: dawać jeszcze wię­
cej czasu radom robotniczym 
na przestudiowanie projektów 
planów i przygotowanie — po 
konsultacji z załogami — ko- 
refer&tów do wystąpień dy­
rekcji; zapewnić większy u- 
dział w dyskusjach na KSR 
robotnikom z produkcji itp.

Weźmy bowiem taki fakt: 
Dyrekcja Zakładów Sprzętu 
Mechanicznego w Ostrowie o- 
trzymała wskaźniki planu 21 
listopada i potrzebowała pra­
wie 4 tygodnie na ich przeana­
lizowanie. Rada Robotnicza o- 
trzymała projekt planu dopiero 
22 grudnia, a już na 28 grud­
nia wyznaczono termin KSR. 
Czy członkowie samorządu 
mogli w ciągu 6 dni (w tym 2 
dni świąteczne) przedyskuto­
wać ten projekt z załogą?

Zwrócić trzeba także uwagę 
na udział robotników w dy­
skusji. Na przykład na konfe­
rencji w zakładach „Cegiel­
skiego”, wśród 16 zabierają­
cych głos było 7 robotników. 
W Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Elektrycznych na 14 dy-

skutantów przypadało 5 robot­
ników lecz w Zakładach Ro­
werowych — na 17 tylko 2 a 
w „Tonsilu”, wśród 10 dysku­
tantów nie było ani jednego 
robotnika. Zjawiska takie u- 
ważać należy za wybitnie nie­
korzystne.

A jakie zakłady nie mają
Dokończenie na str. 2 Na zdjęciu: przemawia przew. 

ZG Zw. Zaw. Prac. Rolnych — 
Tadeusz Rybicki.

CAF — Dąbrowiecki — Telefoto

Zjazd podsumuje dotych­
czasowe osiągnięcia związku 
oraz wytyczy dalsze kierunki 
działalności w związku z no*, 
wymi, poważnymi zadaniami, 
jakie stoją przed rolnictwem 
w okresie najbliższych lat.- 
Wybierze również nowe wła­
dze oraz delegatów na V kon­
gres związków zawodowych.

Na zjazd przybyli gorąco wi- 
tani: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa Edward 
Ochab, zastępca członka Biura 
Politycznego KC. minister rol­
nictwa, Mieczysław Jagielski, 
sekretarz KC PZPR Józef Tej- 
chma, członek Prezydium NK 
ZSL, wicepremier Stefan 
Ignar,, wiceprzewodniczący, 
CRZZ Wacław Tułodziecki.

Po zagajeniu obrad, powoła* 
niu prezydium i załatwieniu 
formalności statutowych, prze 
wodniczący ZG związku — 
Tadeusz Rybicki wygłosił re­
ferat programowy Zarządu 
Głównego. Sprawozdanie z 
działalności Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych w latach 1963—65 zo­
stało wcześniej rozesłane de­
legatom. (PAP)

Zmniejszenie produkcji 
„Forda" w Belgii

Fabryka „Forda” w miejsco­
wości Genk (Belgia) planuje prze 
rwanie produkcji na 6 dni pod 
koniec stycznia br. 1 tygodniową 
przerwę na początku przyszłego 
miesiąca.

Zakłady te produkują dwa typy 
.Taunusa” na rynek światowy. 
Codziennie wychodzi stąd 800 sa­
mochodów i 200 pojazdów handlo­
wych. Przerwa w pracy ujemnie 
odbije się na zarobkach ok. 8.500 
pracowników. K (PAP)

Strauss ustępuje
ze stanowiska partyjnego

Agencja Reutera donosi z Bonn, 
iż Franz-Josef Strauss postano­
wił zrezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego Unii Chrzęści-
jańsko-Społecznej (CSU) ba
warskiego skrzydła Unii Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej (CDU).

Ustępuje on z uwagi na pełnio­
ne obecnie funkcje ministra fi­
nansów. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie duże 1 miejscami 
opady śniegu i deszczu ze śnie­
giem. Na zachodzie większe prze­
jaśnienia. Temperatura minimal­
na w nocy od plus 2 st. na zacho­
dzie do minus 6 st. na północnym 
wschodzie.W sprawie książki Mancheslera

JJ Look“ i J. Kennedy
prowadzą rozmowy ze „Sternem"

W czwartek opuścili Nowy Jork udając się do Hamburga 
przedstawiciele tygodnika „Look” oraz pani Jacgueline 
Kennedy. Odbyć oni mają rozmowy z redakcją zachodnio- 
niemiecklego magazynu „Stern” na temat rozpoczętego przed 
paroma dniami druku ,pełnej wersji książki Manchestera
„Śmierć prezydenta”.
„Look” który sprzedał „Ster­

nowi” prawa do publikacji w 
odcinkach pracy Manchestera, 
zamierza obecnie nakłonić wy­
dawców hamburskiego pisma 
do dokonania tych samych 
skrótów, które przeprowadził 
tygodnik amerykański. Jak 
wiadomo, pani Jacąueline 
Kennedy wytoczyła proces 
„Lookowi”, który anulowano, 
po zgodzie wydawców tego 
pisma na usunięcie około 1600 
słów.

Pismo amerykańskie repre­
zentuje redaktor naczelny wy­
dawnictwa Cowles Communi­
cations Atwood. Zamierza on 
przeprowadzić konsultacje z 
prawnikami zachodnioniemiec 
kimi. Wydawcy „Looku” twier 
'Iza bowiem, że kierownictwo 
magazynu „Stern” decydując 
się na druk pełnej wersji

książki Manchestera, zerwało 
kontrakt. Ponadto „Stern” na­
ruszył inne postanowienia kon­
traktu przewidujące, że pierw­
szy odcinek „Śmierci prezy­
denta” ukaże się po 15 stycz­
nia. Jak już informowaliśmy, 
„Stern” rozpoczął druk książki 
Manchestera przed tygodniem.

PAP

K>esinger w Paryżu
Kanclerz rządu Niemiec zachód 

nich Kurt Georg Kiesinger przy­
był w piątek z dwudniową wizy­
tą oficjalną do Paryża. Towarzy­
szy mu minister spraw zagranicz­
nych Willy Brandt.

Na lotnisku Orły powitał Kle- 
singera premier Pompidou. Wkrót 
ce po przyjeżdzie kanclerz za- 
chodnicniemiecki przyjęty został 
przez prezydenta de Gaulle’a.

PAP

Narada w Inspektoracie 
Obrony Terytorialnej
W piątek rozpoczęła się w 

Warszawie narada, poświęco­
na omówieniu dotychczaso­
wych rezultatów i dalszych za 
dań w dziedzinie szkolenia 
wojsk obrony terytorialnej. 
Uczestniczą w niej przedstawi 
ciele dowództw okręgów woj­
skowych, szefowie wojewódz­
kich sztabów wojskowych, do­
wódcy jednostek OT, przed­
stawiciele szeregu resortów.

W naradzie, którą prowadził 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wzięli udział wicemi­
nistrowie obrony narodowej: 
główny inspektor szkolenia 
WP gen. broni Jerzy Bordzi- 
łowski, główny inspektor obro 
ny terytorialnej gen. dyw. 
Grzegorz Korczyński oraz 
przedstawiciele instytucji cen­
tralnych MON. (PAP)

Delegacja bońskiego MSZ 
przebywała w Pradze

Z 4-dniową wizytą przebywała w
tym tygodniu Pradze grupa
funkcjonariuszy bońskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych pod 
kierownictwem dr Erwina Wicker- 
ta.

Agencja CTK zakomunikowała 13 
bm., że w Pradze toczyły się roz­
mowy przedstawicieli minister­
stwa spraw zagranicznych CSRS 
i ministerstwa spraw zagranicz­
nych NRF. Rozmowy te stanowią 
kontynuację uprzednio nawiąza­
nych kontaktów.

W trakcie tych rozmów dokona­
no wymiany poglądów i wyjaśnio­
no stanowiska odnośnie różnych 
problemów interesujących obie 
strony. Obie strony stwierdziły 
zgodnie, że wzajemna wymiana 
poglądów jest pożyteczna i będzie 
w przyszłości kontynuowana.

PAP



Metalowcy uchwalili 
plany 1967 r.

Dokończenie ze str. 1
jeszcze zatwierdzonych planów 
i dlaczego? — pytamy prze­
wodniczącego.

— Są to: „Wiepofama”, „Po- 
met” i „WSK” w Kaliszu. Ter­
miny konferencji w tych za­
kładach były już kilkakrotnie 
odraczane z powodu różnicy 
zdań między dyrekcjami tych 
zakładów, a ich zjednoczenia­
mi co do realności poszczegól­
nych wskaźników planów. Nie 
uważamy tego za złe. Różnice 
zdań zawsze były, są i będą. 
Chodzi o to, aby je uzgodnić 
przed konferencjami samorzą­
dów robotniczych. Wtedy bo­
wiem, zamiast marnować czas 
na jałowe „przetargi”, mogą 
one całą swoją uwagę zwrócić 
na ujawnianie rezerw, na no­
woczesność i jakość produkcji.

(pch)

Wywiad z min. Rapackim 
w telewizji duńskiej
W dniu 12 bm. telewizja duńska 

nadała obszerny wywiad, udzie­
lony jej specjalnemu wysłanniko­
wi przez ministra spraw zagra­
nicznych PRL — Adama Rapac­
kiego. (PAP)

Komisja RWPG 
zakończyła obrady

1 3 bm. zakończyło się w War­
szawie 29 posiedzenie stałej Komi­
sji Transportowej Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Komisja omówiła sprawy dal­
szej współpracy krajów członków 
skich RWPG w dziedzinie tran­
sportu, wynikające z postanowień 
XX sesji Rady i jej Komitetu Wy 
konawczego.

Komisja rozpatrzyła potrzeby w 
zakresie dostaw środków transpor 
tu i urządzeń dla różnych rodza­
jów transportu, a także niektóre 
zagadnienia ich technicznego udo­
skonalenia. Przyjęto zalecenia nor 
malizacyjne, dotyczące kolejowe­
go taboru trakcyjnego, technicz­
nych założeń projektowania typi- 
zowanych statków, współpracy w 
zakresie portów, wykorzystania 
niektórych środków chemicznych 
w budownictwie drogowym, wy­
magań technicznych dla informa­
cji podróżnych w portach lotni­
czych oraz wyposażenia pokłado­
wego samolotów o dużej mocy.

PAP

Armia przejęła 
władzę w Togo

Szef sił zbrojnych Togo pod­
pułkownik Eyadema oświadczył 
przez radio wczoraj rano, że w 
związku z ciężką sytuacją panu­
jącą w Togo, armia przejęła wła­
dzę w kraju. Źródła dobrze po­
informowane donoszą, że prezy­
dent Togo Nicolas Grunitzky 
miał podać się do dymisji. W 
kraju został ogłoszony stan wy­
jątkowy.

W swej proklamacji radiowej 
podpułkownik Eyadema oznajmił, 
że armia przejęła całą odpowie­
dzialność, konstytucja została za­
wieszona, a zgromadzenie naro­
dowe — rozwiązane. Zakazano 
prowadzenia wszelkiej działalnoś­
ci politycznej. Podpułkownik 
Eyadema zapowiedział utworze­
nie komitetu „pojednania naro­
dowego”. Wspomniał on również 
o potrzebie przeprowadzenia wol­
nych wyborów, lecz nie podał ter 
minu, w którym się odbędą. 
Oświadczył on również, że armia 
zobowiązuje się przywrócić wła­
dzę cywilną. (PAP)

Politycy bońscy starają się 
ostatnio składać jak najwię­
cej oświadczeń. Z reguły o- 

świadczenia te dotyczą rzekomo 
dobrej woli Bonn w dziedzinie od­
prężenia międzynarodowego, „no­
wej” polityki wschodniej itp. itd. 
Trzeba powiedzieć, że obserwuje­
my tutaj swoistą eskalację słowną. 
Od czasu, kiedy kanclerz Kiesin- 
ger wygłosił rządowe ekspose nie 
ustaje potok rozważań na temat 
nowej polityki Bonn.

Polskiemu czytelnikowi nie trze­
ba chyba przypominać ani oświad­
czeń naszych mężów stanu ani też 
sformułowań bońskich polityków, 
które świadczą, iż rząd boński pod 
płaszczykiem rzekomej' dobrej wo­
li i chęci odprężenia chciałby kon­
tynuować starą politykę. Żaden 
gest, żadne oświadczenie na prze­
strzeni ostatnich tygodni nie 
świadczy o tym, aby Bonn zamie­
rzało faktycznie, a nie w słowach 
tylko zmienić swoją politykę. Za­
uważyła to prasa krajów socjali­
stycznych, a także wielu publicy­
stów zachodnioeuropejskich. Na 
marginesie zaś należałoby dodać.

Po wystąpieniu Schroedera w Hamburgu
Bonn nie rezygnuje z udziału 

w strategii atomowej
Z wielką uwagą odnotowała prasa zachodnioniemiecka 

czwartkowe przemówienie Gerharda Schroedera w akademii 
wojskowej, w Hamburgu, traktując je jako rodzaj programu 
nowego ministra obrony NRF.
„Koelnische Rundschau” tak 

komentuje wystąpienie mini­
stra: wszelkie narodowe kon­
cepcje obrony, jakie się ostat­
nio znów pojawiły, określił 
jako niebezpieczne złudzenia.

Odrzucił wyłącznie konwen 
cjonalną strategię obrony i 
wystąpił tym samym przeciw 
ko koncepcjom wycofania ca­
łej broni atomowej z Europy 
zachodniej. Podkreślił koniecz 
ność (utrzymania) konwencjo­
nalnych i atomowych sił zbrój 
nych USA w Republice Fede­
ralnej i wielkie znaczenie 
współpracy Niemiec zachod­
nich i Francji.

Nie zrezygnował ze współ­
decydowania bronią atomową, 
lecz zażądał ... udziału „w pla 
nowaniu i dalszym rozwijaniu 
polityki i strategii atomowej w 
sojuszu (atlantyckim)”.

Rzuca się w oczy, że mini­
ster Schroeder przedstawiał 
niektóre żądania tak wytrwa­
le, chociaż jako były minister 
spraw zagranicznych wie, jak 
mało wagi przykładają atlan­
tyccy sojusznicy do tych żądań 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
gdy w grę wchodzą interesy 
Związku Radzieckiego.

Zarówno posiadając 459 600 
ludzi — według stanu na ko­
niec 1966 roku — jak i 508 000 
ludzi jak planuje Schroeder, 
Republika Federalna nie jest 
w zasadzie w stanie się obro­
nić — stwierdza dalej dzien­
nik. Nie można jej również za

Skok bez precedensu

Z 7 tysięcy metrów
bez otwarcia spadochronu

W Moskwie żyje lotnik — 
który dokonał nadzwyczajne­
go wyczynu. Skoczył z samo­
lotu znajdującego się na wy­
sokości 7 tys. metrów nie o- 
twierając spadochronu. Było 
to 25 lat temu. Na prośbę czy 
telników dziennik „Prawda * 
opisuje to nadzwyczajne zda­
rzenie w historii lotnictwa.

W styczniu 1942 roku po­
rucznik Armii Radzieckiej 
Iwan Czissow wyskoczył z 
zestrzelonego przez Niemców 
bombowca. Widząc, że żołnie­
rze niemieccy usiłują strze­
lać do unoszących się na spa­
dochronach kolegów, odważny 
lotnik postanowił otworzyć 
spadochron tuż nad ziemią. 
Podczas lotu zaczął koziołko­
wać, a następnie wpadł w 
korkociąg. Rzemienie spado­
chronu przesunęły się na bok 
i bohaterski pilot nie zdążył 
w ostatniej chwili otworzyć 
spadochronu.

Jednakże szczęście mu do­
pisywało. Czissow wpadł w 
głęboki nawis śnieżny nad 
krawędzią parowu. Przebił go 
i ze zmniejszoną szybkością 
zsuwał się po ośnieżonym zbo 
czu. Nieco później radzieccy 
kawalerzyści znaleźli go w 
zaspie. Czissow doznał kilku 
złamań. (PAP)

że nie jest to pierwsza zachodnio- 
niemiecka próba tworzenia atmo­
sfery zmiany polityki bońskiej 
przy kontynuowaniu w rzeczywi­
stości starej linii.

Nic więc dziwnego, że Polska i 
inne kraje socjalistyczne nader 
wstrzemięźliwie przyjmują boń- 
skie deklaracje, oczekując, iż o- 
próez słów, bońska dyplomacja 
przystąpi do czynów. Tymczasem Przed rozmowami w Paryżu
Bonn na starych pozycjach

zaś Bonn widocznie nie tylko nie 
zamierza dążyć do zasadniczych 
zmian, lecz próbuje wykorzystać 
sytuacje w ten sposób, aby winę 
za brak postępów w stosunkach 
między NRF a krajami socjali­
stycznymi przerzucić na te ostat­
nie. Mnożą się więc w prasie za- 
chodnioniemieckiej oskarżenia ja­
koby kraje socjalistyczne a w 
szczególności Polska były główny­
mi przeciwnikami odprężenia w 
Europie. Springerowski „Die 
Welt” w ubiegłym tygodniu tego

cach Bonn chce stworzyć wraże­
nie, iż nowa ekipa rzeczywiście 
chciałaby pchnąć sprawy odpręże­
nia i bezpieczeństwa europejskie­
go na nowe tory. Politycy ci 
chcieliby uwolnić bońską hipotekę 
od obciążenia oskarżeniami, które 
właściwie sprowadzają się do 
skonstatowania powszechnie zna­
nych faktów, iż Bonn nie chce 
zejść z kursu zimnowojennej po­
lityki i to w sytuacji, kiedy co­
raz więcej krajów od tej polityki 
odchodzi.

atakować, dopóki NATO pod 
względem militarnym i poli­
tycznym dorównuje Układowi 
Warszawskiemu i Amerykanie 
są gotowi do wojny atomowej. 
Z chwilą gdy odpadną te czyn 
niki, siła odstraszająca straci 
wartość. Nasze bezpieczeń­
stwo będzie wówczas zależało 
wyłącznie od funkcjonowania 
„pax atomica”, układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ato­
mowej, którego podpisania o- 
czekuje się w najbliższych 
miesiącach i który ma utoro­
wać drogę tzw. odprężeniu.

PAP

15 - 20 min. ton deficytu zboża

India w obliczu klęski głodu
Z Indii donoszą o coraz katastrofalniejszej sytuacji żyw­

nościowej w tym wielkim kraju. Najtrudniejsza sytuacja 
utrzymuje się obecnie w stanie Bihar, który znajduje się 
w obliczu klęski głodu.
W stanie Uttar Pradesz, 

gdzie ostatnie zbiory uległy 
poważnemu zniszczeniu na 
skutek niespotykanie niskich 
temperatur, ceny pszenicy idą 
bez przerwy w górę. Mieszkań 
cy miasta Aligar położonego 
w odległości 120 km na po­
łudniowy wschód od Delhi za­
atakowali sklepy żywnościo­
we. Napięcie utrzymuje się w 
innym mieście stanu Uttar 
Pradesz-Agra. Policja patrolu­
je tam rynek zbożowy.

W Madrasie właściciele skle 
pów alarmują, że nie otrzymu­
ją wystarczających ilości ry­
żu, aby zaspokoić potrzeby 
wszystkich posiadaczy kart na 
przydział żywności. Ludzie ci 
zmuszeni są zakupywać ryż na 
wolnym rynku po bardzo wy­
sokich cenach.

W Kalkucie, rząd Bengalii 
zachodniej wyraził zaniepoko 
jenie z powodu sytuacji żyw­
nościowej w tej części Indii 
z uwagi na niepewność otrzy­
mywania dostaw pszenicy od 
rządu centralnego. W Delhi 
rząd indyjski postanowił 
wstrzymać eksport fasoli, 
groszku oraz innych jarzyn 
strączkowych, aby zapewnić 
ich dostawy na wewnętrzny 
rynek kraju.

Najnowsze oblicaeńia wskazują, 
że luka między produkcją a zapo­
trzebowaniem Indii na zboże wy-

Porozumienie FPK 
z federacją lewicy

Komitet wykonawczy fede­
racji lewicy demokratycznej i 
socjalistycznej, obradując w 
czwartek pod przewodnic­
twem Francois Mitterranda 
zatwierdził porozumienie w 
sprawie wspólnej akcji z Frań 
cuską Partią Komunistyczną 
podczas zbliżających się wy­
borów do parlamentu.

Zgodnie z tym porozumie­
niem, kandydat FPK lub fe­
deracji, który otrzyma naj­
większą liczbę głosów w pier 
wszej turze głosowania, uzys­
ka poparcie obu organizacji 
orzeciwko kandydatowi sił 
prawicowych. (PAP)

typu oskarżenia skierował rów­
nież pod adresem Związku Ra­
dzieckiego i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Dodać by tu­
taj należało, że z podobnymi o- 
skarżeniami pospieszył także lon­
dyński „Times”.

Nietrudno rozszyfrować bońską 
taktykę. W obliczu poważnych 
rozmów europejskich w Paryżu, a 
potem być może i w innych stoli­

Wietnam - najostrzejszym problemem 
polityki światowej

Przemówienie Leonida Breżniewa w Gorki

Najostrzejszym problemem 
polityki światowej jest obec­
nie problem wietnamski — 
podkreślił sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breżniew, 
przemawiając w mieście Gorki 
na uroczystości wręczenia Or­
deru Lenina Obwodowi Gor- 
kowskiemu. Obwód odznaczo­
ny został najwyższym orderem 
radzieckim za sukcesy w bu­
downictwie gospodarczym i 
kulturalnym.

Leonid Breżniew zdecydowa 
nie potępił nowe zbrodnicze 
poczynania imperializmu ame­
rykańskiego W Wietnamie — 
naloty na Hanoi. Wojska USA, 
ich satelitów i marionetek saj- 
gońskich w Wietnamie połud-

niesie w tym roku 15—20 min. 
ton. Specjaliści uważają, że India 
nie będzie w stanie wypełnić tej 
luki poprzez import zbóż. Pesy­
mizm w Indii wzrósł po wygłosze­
niu przez Johnsona orędzia o sta­
nie państwa. Oświadczył on, że 
pomoc żywnościowa USA jest 
obecnie również trudna do uzy­
skania co pomoc dolarowa. (PAP)

Poznański Zespół 
Perkusyjny w Brnie

Poznański Zespół Perkusyjny — 
działający przy Poznańskim Towa 
rzystwie Muzycznym, wyjechał o- 
statnio na występy gościnne do 
Brna, w ramach wymiany kultu­
ralnej miast targowych. Jest to 
już drugi wyjazd tego zespołu; w 
ubiegłym roku koncertował on w 
Danii, (wch)

Poszukiwania 
ciała Camnbelfa

Na jeziorze Coniston, które 
stało się grobem Donalda 
Campbella, rekordzisty szyb­
kości łodzi motorowych, nadal 
trwają poszukiwania, W pią­
tek przeniesiono je do innej 
części jeziora. Poprzednio po­
kazano nurkom wyświetlony 
w zwolnionym tempie film, na 
kręcony w czasie pamiętnej ka 
tastrofy. Widać na nim było 
jakiś przedmiot wyrzucony z 
łodzi „Bluebird” w fatalnym 
momencie. (PAP) 

„Prawda" o wydarzeniach w Indonezji
Indonezja utrzyma zdobycze narodowe i umocni suweren­

ność swego kraju jedynie na drodze rozwoju demokratycz­
nego i opierając na na narodzie i tych prawdziwie narodo­
wych, antyimperialistycznych siłach politycznych, które go 
reprezentują — pisze w piątek „Prawda” na temat sytuacji 
w Indonezji.
Po podkreśleniu katastrofal­

nej sytuacji gospodarczej In­
donezji „Prawda” pisze: ostat 
nio niektórzy wojskowi wbrew 
oświadczeniom rządu, iż Indo-

Przed samym wyjazdem do Pa­
ryża boński minister spraw zagra­
nicznych Willy Brandt udzielił wy 
wiadu hamburskiemu dziennikowi 
„Bild Zeitung”. Jest to dziennik o 
wielomilionowym nakładzie, prak­
tycznie biorąc jedyny masowy 
dziennik w Niemczech zachodnich. 
W wywiadzie tym Brandt przy­
znał nawet, iż w polityce bońskiej 
jest bardzo wiele błędów. Zapyta­
ny jednak o politykę w stosunku 
do krajów socjalistycznych 
Brandt powtórzył stare bońskie 
tezy o chęci ożywienia stosunków 
w sprawach handlu i kultury. W 
sprawach zaś najważniejszych, 
które /mogłyby doprowadzić do 
normalizacji stosunków, więc w 
sprawie broni atomowej, istnieją­
cych granic w Europie, stosunku 
do drugiego państwa niemieckie­
go — Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Brandt nie zabrał 
głosu. Tak więc będziemy musieli 
jeszcze poczekać aż bońscy poli­
tycy zrozumieją, iż przy pomocy 
nawet najbardziej „śmiałej i od­
ważnej” retoryki nie można załat­
wić sprawy o tak wielkim znacze­
niu dla pokoju światowego, jakim 
jest problem niemiecki. (PAI)

niowym liczą obecnie z górą 
milion 170 tysięcy ludzi i pod­
kreślił, że nawet generałowie 
amerykańscy nie widzą żadne­
go wyjścia z rozpętanej przez 
siebie awantury.

Warszawska i bukareszteńska na 
rada krajów Układu Warszawskie­
go poświęciły wiele uwagi proble­
mom bezpieczeństwa europejskie­
go. Jest to zrozumiałe. W Europie 
bezpośrednio stoją naprzeciw sie­
bie wielkie siły wojskowe dwóch 
światów.

Na drodze do zapewnienia bez­
pieczeństwa narodów Europy jest 
jeszcze niemało przeszkód — 
stwierdził sekretarz generalny KC 
KPZR. Istnieje nadal w całej o- 
strości problem zagrożenia ze stro 
ny odwetowców zachodnioniemiec 
kich.

Nowy rząd boński już ogłosił 
program swojej działalności. Cóż 
można powiedzieć o tym progra­
mie? Przede wszystkim to, iż wie 
le jego elementów wykazuje, że 
założenia imperializmu zachodnio- 
niemieckiego pozostały, niestety, 
takie same. Słyszymy znów, że 
NRF rości sobie pretensję do re­
prezentowania „całych Niemiec”. 
Oznacza to, że NRF prowadzi na­
dal politykę „nieuznawania” Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej i dąży faktycznie do zagarnię­
cia tego socjalistycznego państwa.

W bieżącym roku wraz z na­
mi, komunistami — powiedział 
L. Breżniew — postępowi lu­
dzie całego świata będą obcho 
dzić 50 rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej.

Sukcesy ruchu komunistycz­
nego i całego ruchu rewolu­
cyjnego — stwierdził L. Breż­
niew — mogłyby naturalnie 
być jeszcze poważniejsze, gdy 
by nie było rozłamowej i de­
zorganizującej działalności dzi 
siejszego kierownictwa KP 
Chin. Uchwały XI Plenum KC 
KP Chin i kampania politycz­
na prowadzona pod szyldem 
„wielkiej rewolucji kultural­
nej” dowodzą, że wielkomocar 
stwowa antyradziecka polity­
ka Mao Tse-tunga i jego gru­
py wkroczyła w nową niebez­
pieczną fazę.

Polityka ta jest wymierzona nie- 
tylko przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, przeciwko naszej par 
tii i naszeir i narodowi — oświad 
czył L. Breżniew. Rozłamowa po­
lityka przywódców chińskich szko 
dzi jedności i zespoleniu wszyst­
kich partii komunistycznych i ro­
botniczych. Godzi w interesy wal­
czącego narodu wietnamskiego, u- 
niemożliwiając utworzenie jedno­
litego frontu antyimperialistyczne 
go. Obecna polityka Mao Tse-tun­
ga i jego grupy szkodzi także in­
teresom samego narodu chińskie­
go — robotnikom, chłopom i inte­
ligencji i jest ciosem dla samej 
Komunistycznej Partit Chin. Dla 
wszystkich prawdziwych komuni­
stów chińskich polityka ta jest 
wielką tragedią i wyrażamy im 
głębokie współczucie.

KPZR będzie nadal prowa­
dzić niezmiennie politykę przy 
jaźni i internacjonalistycznej 

nezja nie przystąpi do bloków 
wojskowych natarczywie wy­
stępują z propozycją utworze­
nia nowego bloku w Azji po­
łudniowo-wschodniej z udzia­
łem Indonezji i krajów człon­
kowskich SEATO, kontrolo­
wanego przez Stany Zjedno­
czone. Reakcyjne elementy z 
zakazanych poprzednio partii 
Masumi i Socjalistycznej Par­
tii Indonezji wykorzystały 
kampanię antykomunistyczną, 
terroi1 i prześladowania demo­
kratów do tego, aby utorować 
drogę nowej, jawnie proimpe- 
rialistycznej linii politycznej 
której zrealizowanie zagraża 
narodowym i demokratycznym 
zdóbyczom rewolucji indone­
zyjskiej.
.. (Radzieccy komuniści i cały 
naród radżiecki nie mogą być 
obojętni wobec trwających 
prześladowań sił demokrątycz- 
nych Indonezji i z oburzeniem 
protestują przeciwko warchol- 
stwu reakcji indonezyjskiej. 
Postępowe siły świata mają 
podstawy, aby uważać — czy­
tamy w zakończeniu artykułu 
— iż nikt nie będzie w stanie 
zawrócić narodu indonezyj­
skiego z drogi, na jaką wkro­
czył po zrzuceniu trwającego 
przez wiele wieków obcego u- 
cisku. (PAP)

solidaności z Komunistyczną 
Partią Chin, z Chińską Repu­
bliką Ludową.

Ostatnio wiele partii komu­
nistycznych stwierdza z coraz 
większym naciskiem, że dojrzę 
wają warunki do zorganizowa 
nia nowej międzynarodowej 
narady komunistów.

Za zwołaniem takiej narady 
wypowiedziała się już więk­
szość partii komunistycznych. 
Nasza partia popiera tę kon­
cepcję. (PAP)W 25-lecie PPR

Wieczornica w dzielnicy 
Nowe Miasto

W sali Domu Kultury „Sto- 
mila” na Nowym Mieście od­
była się wczoraj dzielnicowa 
wieczornica z okazji 25 roczni 
cy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej. W wieczornicy u- 
czestniczył m. in. członek Egze 
kutywy KW PZPR, przewod­
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej — Jerzy Kusiak.

Okolicznościowy referat wy 
głosił I sekretarz KD PZPR —• 
Kazimierz Buchert, który omó 
wił rolę PPR w życiu naszego 
kraju i w zachodzących w Pol 
sce przeobrażeniach socjali­
stycznych.

Podczas akademii przewodni 
czący Prezydium Rady Narodo 
wej Jerzy Kusiak odznaczył 
15 czołowych działaczy, ofiar­
nych pracowników z Nowego 
Miasta Honorową Odznaką m. 
Poznania.

W części artystycznej wystą 
pił chór chłopięco-męski Fil­
harmonii Poznańskiej pod dyr. 
St. Stuligrosza, (b)

Po orędziu Johnsona

Nerwowa reakcja 
giełdy nowojorskiej

Niezwykle nerwowa reak­
cja giełdy nowojorskiej na 
orędzie Johnsona o stanie 
państwa, odzwierciedliła nie­
pewność amerykańskich kół 
przemysłowych co do perspek 
tyw rozwoju gospodarki USA; 
Tuż po otwarciu giełdy w śro 
dę nastąpił największy w cią­
gu ostatnich kilku lat spadek 
kursów akcji, a potem nie 
mniej ostry wzrost ich war­
tości. W środę zmieniło właś­
cicieli 13,2 min akcji, a w 
czwartek 12,8 min. Po kilku­
godzinnej panice kurs akcji 
firm przemysłowych, zwłasz­
cza zbrojeniowych, poszedł w 
górę. (PAP)
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• Na skrzyżowaniu ulic Rey­
monta i Chociszewskiego autobus 
MPK nr 64 uderzył w bok samo­
chodu ciężarowego „star” prze­
wracając go. Kierowca „staru” ód 
niósł lekkie obrażenia. W auto­
busie natomiast poszkodowanych 
zostało 5 pasażerów; 22-letnia P. 
M. (wstrząs mózgu i rana cięta gło 
wy), 35-letnia P. J. (rana cięta gło 
wy), 16-letnia B. J. (stłuczenie gło 
wy), W. B. (złamanie obojczyka) 
i J. M. (lekkie obrażenie).

• U zbiegu ulic Roosevelta 1 Po 
znańskiej zderzył się tramwaj linii 
9 z samochodem ciężarowym. O- 
fiar w ludziach nie było. Oba po­
jazdy uszkodzone.

• Przyczepka „czternastki” wy­
koleiła się na ul. Bogusławskiego. 
Przyczyną wypadku była zanie­
czyszczona zwrotnica. /

• Z tego samego powodu wyko­
leiła się 17-tka na Moście Teatral­
nym. W obu wypadkach ofiar w 
ludziach nie było.

• W związku z nagłą odwilżą i 
ślizgawicą Pogotowie notuje zwię­
kszoną ilość wypadków ulicznych. 
I tak:

• Na ul. Beskidzkiej 65-letnia 
S. M. upadła łamiąc rękę.

• Również ze złamaną ręką prze 
wieziono do szpitala 80-letnią L. P., 
która upadła na ul. Wyspiańskie­
go.

• Na ul. Albańskiej skręcił no­
gę 50-letni K. K.

• W szkole przy ul. Berwińskie- 
go spadł ze schodów 10-letni M. P. 
doznając stłuczenia kręgosłupa.

• Z ranami głowy i twarzy prze 
wieziono do szpitala 55-letnią Z- 
M. z ul. Gwardii Ludowej, którą 
pobili sąsiedzi. (t)
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POLSKA I ŚWIAT
Polska Partia Robotnicza 

od pierwszych dni swo­
jej działalności uznała 

za fundamentalną zasadę po­
trzebę i konieczność wyciąg­
nięcia wszystkich wniosków z 
tragicznej przeszłości narodu. 
W związku z tym — oparcia 
polskiej polityki zagranicznej 
na całkowicie nowych podsta­
wach. To Polska Partia Robot 
nicza w walce ze skrajnie prze 
ciwnymi koncepcjami wypra­
cowała podstawy takiej polity 
ki zagranicznej, która zapew­
niła i nadal zapewnia krajowi 
wolność, niepodległość i bez­
pieczeństwo.

PPR w odróżnieniu od wszy­
stkich innych ugrupowań po­
litycznych widziała gwarancję 
rozwoju kraju jako państwa 
niepodległego w oparciu o 
trwały sojusz ze Związkiem 
Radzieckim. Była w ogóle 
pierwszą polską partią, która 
głosiła i w praktyce rea­
lizowała taką koncepcję przy­
jaźni z ZSRR. Ta jedynie rea­
listyczna koncepcja polityczna 
torowała sobie drogę w sytua­
cji niełatwej, w narodzie, któ­
ry w dwudziestoleciu między­
wojennym utrzymywany był 
w przeświadczeniu, że niepod­
ległość Polski zapewniona mo­
że być tylko w oparciu o so­
jusze z Zachodem skierowane 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Koncepcji PPR od po­
czątku aktywnie przeciwdzia­
łały inne ugrupowania politycz 
ne, przede wszystkim związa­
ne z londyńskim rządem emi­
gracyjnym.

Najpierw liczyły na to, że 
Niemcy pokonają w wojnie 
Związek Radziecki, by potem 
ulec w walce mocarstwom za­
chodnim, że w ten sposób, 
powstaną warunki dla utwo­
rzenia państwa polskiego, któ­
re stanie się — jak przed woj­
ną czołową „bazą wypadową 
na wschód”. Później, gdy te ra 
chuby zawiodły, koła londyń­
skie nadal podtrzymywały ha­
sło ograniczania walki zbroj­
nej z okupantem, by w ten spo 
sób zachować siły na ostatni 
etap wojny, kiedy po zwycię­
stwie nad Niemcami przyjdzie 
czas rozstrzygającej walki o 
objęcie władzy w kraju.

Jest historyczną zasługą Pol 
skiej Partii Robotniczej, że wy 
kazała zgubność tych koncep­
cji dla narodu polskiego, że 
przeciwstawiła im i zreali­
zowała program ogólnona­
rodowej walki z okupantem, 
wskazując przy tym jednocześ 
nie na decydującą rolę przy­
jaznych stosunków polsko-ra­
dzieckich dla wyzwolenia Pol­
ski i utrwalenia jej niepodle­
głości. Przyjmując tę koncep­
cję PPR za swoją, naród wy­
ciągnął wszystkie wnioski z 
tragicznej, zakończonej napaś­
cią hitlerowską, historii mię­
dzywojennej państwa polskie­
go.

Sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim przyniósł — zgodnie 
z programem PPR — Polsce 
wolność. Była ona wynikiem 
zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad hitlerowskimi Niemcami, 
zwycięstwa wspartego udzia­
łem — na tym samym i decy 
dującym dla wolności naszego 
kraju froncie — odrodzonego 
Wojska Polskiego i ludowego 
ruchu wyzwoleńczego.

Sojusz ten odegrał również 
decydującą rolę w narodowej 
walce o oparcie granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie.

„Rozwiązując po przyjaciel­
sku spór graniczny między Pol 
ską a Związkiem Radzieckim

— mówił na I Zjeździe PPR w 
grudniu 1945 roku Władysław 
Gomułka — otrzymaliśmy przy 
jacielskie zobowiązanie popar­
cia wobec świata naszych żą­
dań powrotu Polski na jej pra­
stare Ziemie Zachodnie — nad 
Odrą i Nysą Łużycką.”

Dzięki powrotowi na ziemie 
piastowskie i jednocześnie bu­
dowie niepodległej i demo­
kratycznej państwowości Pol­
ska zyskała także pod wzglę­
dem politycznym nowe miej­
sce w Europie, co z jednej stro 
ny zapewniło możliwość poko­
jowego budownictwa socjali­
stycznego, a z drugiej — stało 
się gwarancją niepodległości i 
bezpieczeństwa kraju.

Cały dorobek Polski Ludo­
wej w tej dziedzinie potwier­
dza słuszność koncepcji PPR 
oparcia pozycji międzynarodo­
wej Polski ,o sojusz z pierw­
szym państwem socjalistycz-
nym Związkiem Radziec-
kim, a później — w wyniku

25 lai PPR

przemian ustrojowych w wie­
lu krajach Europy — umocnię 
nia tej pozycji także przez 
przyjazne sojusze z pozostały­
mi sąsiadami.

Działając w ścisłym sojuszu 
z bratnimi krajami socjalistycz 
nymi, Polska wnosi swoje do­
świadczenia i inicjatywy zmie­
rzające do odprężenia, rozbro­
jenia i pokoju. Z przesłanek, 
za którymi przed 25 laty czy­
nem opowiedziała się Polska 
Partia Robotnicza, wyrosły ce 
nione w świecie inicjatywy poi 
skie, znane pod mianem pla­
nów Rapackiego czy Gomułki. 
Ich aktualność pozostaje wciąż 
żywa także poza granicami 
krajów socjalistycznych. Dzie­
je się tak dlatego, że trafiają 
one w sedno problemów, które 
nurtują narody w epoce nara­
stającego niebezpieczeństwa 
zbrojeń atomowych i wymie­
rzone są przeciwko głównej 
groźbie dla pokoju w Europie 
— groźbie imperializmu zacho 
dnioniemieckiego.

Podjęta przed 25 laty, pod 
przewodem PPR, walka o wy­
eliminowanie w Europie nie­
bezpieczeństwa imperializmu 
niemieckiego trwa nadal. Nie­
stety na zachodzie Niemiec 
powstało państwo, które fak­
tycznie stało się spadkobiercą 
hitlerowskiej Rzeszy, każdy 
kolejny rząd Niemiec Zachod­
nich kwestionuje nasze grani­
ce zachodnie, a więc tym sa­
mym i suwerenność polską na 
trzeciej części terytorium na­
szego państwa.

Dzisiaj jednak w walce z im 
perialistycznymi Niemcami 
kraj nasz silny jest wypróbo-

wanym sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim, sojuszem, 
który urósł do rangi głównego 
ogniwa Układu Warszawskie­
go. Przy tym granica walki o 
żywotne narodowe interesy 
Polski przebiega już na Łabie. 
Wespół z bratnim państwem 
niemieckim — Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną Pol­
ska występuje z programem 
zapewnienia bezpieczeństwa 
europejskiego, wskazując, że 
warunkiem unormowania sy­
tuacji w Europie jest uznanie 
przez Niemiecką Republikę Fe 
deralną nienaruszalności po­
wojennych granic Niemiec, u- 
znanie ŃRD oraz wyrzeczenie 
się przez oba państwa niemiec 
kie zbrojeń nuklearnych.

Aktywnie dążąc do umac­
niania tendencji odprężenio­
wych w Europie, Polska czyn 
nie opowiada się za poko­
jowym współistnie­
niem państw o różnych sy­
stemach społecznych. Kierując 
się tą zasadą, kraj nasz wy­
stępuje przeciwko wszystkim 
niebezpiecznym dla pokoju 
tendencjom. I rząd i naród 
zajmują jednolite stanowisko, 
potępiając amerykańską agre­
sję w Wietnamie i działając na 
rzecz zawarcia sprawiedliwego 
i zgodnego z wolą narodu wiet 
namskiego pokoju w tym kra­
ju. Widzimy nie tylko możli­
wość, ale i konieczność roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego na drodze pokojowej.

Z myślą o rozwijaniu zasad 
pokojowego współistnienia, 
Polska nawiązuje i utrzymuje 
szerokie kontakty polityczne 
także z wielu krajami kapita­
listycznymi, żeby wspomnieć 
choćby owocne wymiany po­
glądów z rządami Francji czy 
krajów skandynawskich.

„Nasza aktywność i nasze 
kontakty — stwierdził min. 
Adam Rapacki w wywiadzie 
noworocznym dla „Trybuny 
Ludu” — będą się przyczyniały 
zarówno do polepszenia i u- 
mocnienia naszych stosunków 
dwustronnych z różnymi kra­
jami i — w miarę naszych 
możliwości — będą wkładem 
w sprawę pokojowej współ­
pracy międzynarodowej. Decy 
dująće znaczenie dla pokoju, 
dla bezpieczeństwa i rozwoju 
naszego kraju ma wzrost sił 
socjalizmu, działanie na rzecz 
zwartości, polityka pokojowe­
go współistnienia.”

W ten sposób Polska pozo­
staje wierna zasadom polity­
ki zagranicznej wytyczonym 
przed ćwierćwieczem przez 
PPR, popierając te wszystkie 
siły w świecie, które sprzyja­
ją utrwaleniu pokoju świato­
wego i działają na rzecz po­
kojowego współistnienia.

TADEUSZ KACZMAREK
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Srebrna Patelnia
na wagą złota

Wiele już łez i atramentu wyla­
no nad losem polskiej kuchni, ra­
czej wyjałowionej w tzw. żywie­
niu zbiorowym ze smaku i orygi­
nalności. Znalazł się jednak na to 
sposób — Konkurs Srebrnej Pa­
telni redakcji magazynu turystycz 
nego „Światowid”. Zachęcił on re 
stauracje przy szlakach turystycz­
nych do dbałości o jakość i kunszt 
posiłku, o nawiązanie do zwycza­
jów polskiej kuchni i jej recep­
tur. W ciągu trzech lat konkursu, 
o Srebrną Patelnię ubiegało się 
ponad 1.400 restauracji, wprowa­
dzając do jadłospisów proste i 
smaczne potrawy. W rezultacie 
naszej „zbiorowej” kuchni przy­
było na co dzień wiele delicji, po­
twierdzających stare zawołanie, 
że w restauracji też można jadać 
„jak u mamy”.

Choć w ciągu tych lat konkurs 
wyszedł poza ramy obsługi tury­
stów, nie dotarł jeszcze do ga-
stron omii wyższej 
zdobył np. Patelni 
zar, Smakosz czy 
ska, lecz nieznana

kategorii. Nie 
poznański Ba- 
choćby Lubu- 
przedtem re-

stauracja GS w Strzałko wie (pow. 
Września). Tam się podaje rosół 
z domowym makaronem i meda­
liony wieprzowe — jakże smako­
wite!

W ciągu 3 lat wyróżniono Pa­
telnią 17 zakładów. Wśród nich 
jest też poznańska laureatka ze 
Strzałkowa. Niestety, choć mieli­
śmy dotychczas najwięcej (15 pro­
cent) ogółu uczestników (109 za­
kładów), Patelnia przybyła nam 
tylko jedna.

Nie najlepiej przygotowują się 
więc nasi gastronomicy do kon­
kursu. W województwie wrocław­
skim, przy o połowie mniejszej 
liczbie zgłoszeń, Patelnię zdobyło 
trzy.

Najważniejszym rezultatem kon 
kursu jest jednak to, że trudności 
z zaopatrzeniem, sporządzaniem do 
brych receptur, brakiem kadr, są 
najczęściej przesadnie podkreśla­
ne w gastronomii i na pewno — 
do pokonania. Jeśli bowiem może 
je usunąć skromna strzałkowska 
gospoda, to dlaczego nie może te­
go dokować np. „Adria”?...

Nie „matury” tu zatem brak 
naszym szefom kuchni i kierow­
nikom, leez szczerej e h ę- 
c i, troski o żołądek gościa re­
stauracyjnego. Dlatego mamy wie 
le pretensji do pracowników na­
szej gastronomii: Co prawda, kon­
kurs podnosi w pewnym stopniu 
poziom obsługi w toku rywaliza­
cji o Srebrną Patelnię, ale srebra 
tego mamy stanowczo za mało. 
Naszym zdaniem — klienta — jest 
ono... na wagę złota.

NASZE ROZMOWY

Wierność
„ Wiepofamie “

O Józefie Piechorowskim — 
starszym mistrzu z „Wie- 

pofamy” mówią, że złożył fa­
bryce śluby wierności na ca­
łe życie. Jest w tym jakiś łut 
prawdy jeśli zważyć, że od ro­
ku 1923 kiedy jako uczeń prze­
kroczył po raz pierwszy bramę 
fabryczną przy ul. Dąbrow­
skiego, aż po dzień dzisiejszy, 
nie zdradził swojego zakładu 
dla innego.

— Czy ta wierność dla „Wiepo 
famy” była wzajemna? — pyta­
my mistrza Piechorowskiego.

— Niestety, nie zawsze. Fa­
bryka wyrzekła się mnie już 
w roku 1929. Właśnie zdoby­
łem wówczas dyplom czelad­
nika, co w tamtych czasach 
nie przychodziło łatwo. Maso­
we redukcje przekreśliły na­
dzieję na pracę i zarobek. Przy 
tokarce stanąłem ponownie 
dopiero po kilku latach, kiedy 
poprzedzająca wybuch wojny 
koniunktura w przemyśle me­
talowym, umożliwiła podjęcie 
pracy robotnikom zredukowa­
nym w okresie wielkiego kry­
zysu.

60-letni mistrz Piechorowski 
lubi wracać pamięcią w prze­
szłość, konfrontować własne 
doświadczenia z kształtem na­
szych dni.

Józef Piechorowski

— Co najmocniej utkwiło 
nu w pamięci z pierwszych 
wolności?
— Nigdy nie zapomnę

dni

wi-
doku, jaki zastaliśmy w „Wie- 
pofamie” po ucieczce Niem­
ców, których w ostatnich go­
dzinach władzy ogarnął istny 
szał niszczenia. Z niektórych 
maszyn pozostały tylko sterty 
złomu. Mimo to udało się nam 
uchronić wiele cennych detali, 
silników, narzędzi i rysunków. 
Do dnia wyzwolenia przygoto­
wywaliśmy się zresztą już 
wcześniej — każdy na własną 
rękę. Tak np. zaopatrzeniowiec 
Czesław Osiński nagromadził 
tyle surowca, że starczyło go 
potem na długo; kierownik 
narzędziowni — Mazurek 
przez kilka lat potrafił zame­
linować pokaźną ilość narzę­
dzi, które miały potem nieoce­
nioną wartość; mnie natomiast 
udało się uratować od spalenia 
wiele rysunków i planów. Dzię 
ki temu już 16 marca ruszyła 
produkcja.

Józef Piechorowski jest w 
„Wiepofamie” najstarszym pod

względem stażu członkiem 
partii. Legitymację członka 
PPR otrzymał w roku 1946. 
Kolejne nasze pytanie dotyczy 
tego właśnie okresu.

— Klimat walki politycznej 
tamtych lat zmuszał każdego 
do samookreślenia się. Moja 
decyzja wstąpienia do PPR 
oznaczała opowiedzenie się po 
stronie tych, którzy bronili 
mienia zakładu przed kradzie­
żami i próbami sabotażu, po­
dejmowanymi przez bogacą­
cych się kanciarzy i różne kli­
ki polityczne. Sekretarzem ko­
mórki PPR był wówczas Mak­
symilian Herczyński — towa­
rzysz o wielkim autorytecie, 
katowany przez hitlerowców, 
chcących wymusić na nim ja­
kieś tajemnice. Był z nami 
również Edmund Maks i Waw­
rzyn Bednarek. Od tego ostat­
niego otrzymałem rekomenda­
cję do organizacji partyjnej.

Mistrz Piechorowski stara się 
młodym przekazywać swoje do 
świadczenia, wpajać nawyki 
sumienności i poczucia współ­
odpowiedzialności za losy za­
kładu. Czyni to nie tylko jako 
ceniony fachowiec, lecz rów­
nież jako ojciec, który umiał 
właściwie pokierować losem 
swoich dzieci. Córka — lekar­
ka i syn — elektrotechnik cie­
szą się opinią wzorowych pra­
cowników, zaś najmłodsza la­
torośl dobija z powodzeniem 
do matury.

Oglądając się z perspektywy 
swych 60 lat na przebytą dro­
gę, Józef Piechorowski daje 
wyraz swemu przekonaniu, że 
poniesione trudy nie były da­
remne. Z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku ocze-i 
kuje zbliżającej się emerytury. 
Wyrazem uznania władz dla 
jego postawy w życiu zawodo­
wym i społecznym są liczne 
dyplomy i wyróżnienia, a 
wśród nich Złoty Krzyż Za­
sługi.

Jeziora 
pod mikroskopem
Instytut Rybactwa Śródlądowe­

go w Olsztynie prowadzi akcją 
zagospodarowania jezior w całym 
kraju, poprzedzoną wieloma ro-
dzajami 
których 
Spośród 
cych w

badań. Cykl ich na nie- 
jeziorach trwa 3 lata. — 
około 8 tysięcy istnieją- 
kraju jezior, badania o-

bejmą do końca bieżącej pięcio­
latki 2 tys. Większość ich znajdu­
je ^się w województwie olsztyń­
skim, posiadającym jedną trzecią 
powierzchni wód całego kraju. — 
Efektem badań, prowadzonych 
przez Instytut Rybactwa Śródlą­
dowego będą konkretne zalecenia 
dotyczące prawidłowego zagospo­
darowania jezior. Zalecenia ta­
kie zostały już opracowane dla 
ponad 800 jezior w całym kraju.

PAI

W czasopismach specjalistycznych 
i dziennikach, w radio, na try­
bunach różnych konferencji 

pisze się lub mówi na temat doliny no­
teckiej. Chodzi o jej zagospodarowa­
nie, o racjonalne wykorzystanie o- 
gromnych rezerw paszowych i ho­
dowlanych, o wszechstronną meliora­
cję tych obszarów. Niejeden czytelnik 
lub słuchacz powie, że to nudne za­
gadnienie rolnicze. Tymczasem pro­
blem to wcale niebagatelny i więżą­
cy się z kwestią wyżywienia.

Dolina Noteci obejmuje łącznie 456 
tysięcy hektarów użytków rolnych, 
w czym 80 tysięcy hektarów łąk i 
pastwisk, niedostatecznie wykorzysty­
wanych rolniczo, a na niektórych 
kompleksach wcale nie eksploatowa­
nych. Z ogólnej powierzchni użyt­
ków rolnych tej doliny, 172 tysiące 
ha znajduje się w granicach woje­
wództwa poznańskiego, z czego 40 ty­
sięcy ha zajmują łąki i pastwiska. 
W trzech naszych powiatach, położo­
nych w samej dolinie Noteci, trwałe 
użytki zielone zajmują: w chodzie- 
skim — 30 procent, w czarnkowskim 
— 30 procent i w trzcianeckim — pra­
wie 40 procent powierzchni gruntów 
użytkowych. Ale są w tych powia­
tach gromady, jak na przykład Ana- 
tazyn, Lipia Góra, Romanowo Dolne,
Jędrzejewo, Lubcz Mały 
ki i pastwiska stanowią 
procent powierzchni.

Był czas, kiedy siano

— gdzie łą- 
od 60 do 90

nadnoteckie
na giełdach zbożowo-towarowych 
środkowej Europy miało specjalną 
cenę i było notowane osobno. Tereny 
te dostarczały na rynek nie tylko sia­
na dobrej jakości, lecz także w dużej 
ilości bydło rzeźne (opasy). Produkcją 
materiału rzeźnego zajmowali się nie 
tylko wielcy, ale i mali rolnicy. Od

Skarby Doliny Noteci
wczesnej wiosny do późnej jesieni, dowano dwie suszarnie zielonek, a 
można było widzieć na całej prze- dalsze dwie będą uruchomione w bie- 
strzem doliny stada wypasającego się żącej pięciolatce. Poza tym, dzięki 
bydła. Pod koniec lat trzydziestych nakładom wydziałów rolnictwa rad 
tereny te zostały zaniedbane, urzą- narodowych, oczyszczono z szuwarów, 
dzenia melioracyjne częściowo zde-dzenia
wastowane. Dzieła zniszczenia dokoń­
czyli okupanci hitlerowscy i w rezul­
tacie zastaliśmy po wojnie podmokłe, 
zarośnięte szuwarami łąki, o zanika­
jącym poroście traw szlachetnych, po 
prostu nieużytki w sensie rolniczym.

Skutki tamtych zaniedbań i zni­
szczeń odczuwa gospodarka naszego 
województwa do dzisiaj. Wymienione 
trzy powiaty mają bowiem najniższą 
obsadę bydła, najniższą towarowość 
w przeliczeniu na hektar powierzchni, 
a w samej dolinie nadnoteckiej także 
najniższe plony zbóż i roślin okopo­
wych. Ten stan rzeczy widziały wła­
dze rolne — wojewódzkie i centralne 
— od początku dwudziestolecia. Jed­
nakże wobec potrzeb w innych dzie­
dzinach gospodarki, nie starczało 
środków na generalne rozwiązanie za­
gadnienia. Dopiero drugie dziesięcio­
lecie przyniosło znaczną poprawę.

Pomijając szczegóły, warto pod­
kreślić, że w budżetach rad narodo­
wych i zainteresowanych rolników, 
znalazło się sporo grosza na inwesty­
cje melioracyjne, banki rolne urucho­
miły znaczne kredyty na ten sam cel, 
odbudowano i zabezpieczono w dużej 
mierze urządzenia melioracyjne (od­
wadniające i nawadniające), uregulo­
wano częściowo stosunki własnościo­
we, przeprowadzono w najtrudniej­
szych kompleksach komasację roz­
drobnionych działek, zorganizowano 
specjalne PGR-y hodowlane, wybu-

odchwaszczono zagospodarowano
(nawożenie mineralne i podsiew traw 
szlachetnych) około 20 tysięcy hekta­
rów łąk i pastwisk. Dzięki inicjatywie 
społecznej i przy pomocy przepisów 
ustawowych, zaktywizowano na tych 
terenach działalność spółek wodnych.

Są już efekty tych wszystkich po­
czynań. Z obszaru łąk zagospodaro­
wanych zebrano w latach 1965 i 1966 
po 53 kwintale siana z hektara (z nie­
zagospodarowanych — 25 q/ha), wy­
stąpiły także (po raz pierwszy od 
wielu lat) w rejonie doliny nadnotec- 
kiej nadwyżki siana, które zakupiły 
częściowo od rolników gminne spół­
dzielnie, przerzucając na inne, defi­
cytowe pod względem zasobów paszo­
wych tereny województwa. Nie od­
notowano jednakże w rejonie nadno- 
teckich powiatów wyraźnego wzrostu 
pogłowia bydła, do czego faktycznie 
zmierzają wysiłki władz wojewódz­
kich.

Do zrobienia zatem pozostaje jesz­
cze bardzo wiele. Przede wszystkim 
uporządkowanie i prawidłowe zago­
spodarowanie drugiej połowy po­
wierzchni łąk i pastwisk. Utrudnia tu 
zadanie sama Noteć. W okresie wio­
sennych roztopów wylewa bardzo sze­
roko i głęboko, a rozlewiska utrzy­
mują się długo i zabagniają tereny 
łąkarskie. W okresach suszy nato­
miast, stosowanie nawodnień — na- 
wet na terenach posiadających odpo­
wiednie urządzenia — jest niemożli-

we, z uwagi na konieczność utrzyma-^ 
nia w rzece właściwego dla żeglugi 
poziomu wody.

Tymczasem obecna sytuacja w do­
linie pozwala już rolnikom na zwięk­
szenie stanu hodowli bydła. Na prze­
szkodzie jednak stoi brak pomie­
szczeń, obór lub choćby odpowiednich 
szop dla młodego bydła opasowego i 
bukatów. Nad rozwiązaniem tego za­
gadnienia pracują Prezydium WRN, 
specjaliści z wydziałów rolnictwa, z 
powiatowych związków kółek rolni­
czych, z inspektoratów PGR. Potrze­
by w zakresie budownictwa inwen­
tarskiego w dolinie rińdnoteckiej są 
jednak bardzo duże. Bo wraz z de­
wastacją urządzeń melioracyjnych, 
uległy również w swoim czasie deka­
pitalizacji budynki gospodarstw.

W trzech powiatach nadnoteckich 
należałoby wybudować 1000 nowych 
pomieszczeń dla bydła i wyremonto­
wać prawie 3000 starych, co wymaga 
blisko 300 milionów złotych. Pienią­
dze prawdopodobnie można by, zna­
leźć zarówno u zainteresowanych rol­
ników, jak i w Banku Rolnym w for­
mie kredytów. Ale szkopuł stanowią 
materiały budowlane! Potrzeba: 4700 
ton cementu, 94 miliony cegieł, 5700 
ton wapna i 19.000 m’ drewna. Chyba 
nie będzie nas stać w bieżącej pięcio­
latce na zrealizowanie tak szerokiego 
planu.

Można jednak wyrazić nadzieję, że 
jeśli nie w obecnej, to na pewno w 
następnej pięciolatce problem zago­
spodarowania doliny nadnoteckiej 
zostanie całkowicie rozwiązany.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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siadła miękko, najeżyła 
się antenami, kamera­
mi, przekazała na Zie­

mię obraz powierzchni Księ­
życa, który zobaczyła własny­
mi „oczyma”. Wywołała liczne 
dyskusje naukowe — i już się 
stała tematem piosenki. Mo­
wa o „Łunie 13 ”, o której 
dyrektor obserwatorium as­
tronomicznego w Jodrell Bank 
twierdzi, że dostarczyła o wie 
le więcej danych o własnoś­
ciach fizycznych i mechanicz­
nych pokrywy Księżyca, niż 
^Łuna 9” i „Surveyor 1”.

Proces opanowywania Księ- 
źyca będzie się ciągnął jesz­
cze dziesiątki lat — i wiele, 
wiele razy odmieni się on na 
ludzkich oczach, zanim nabie- 
rze znaczenia gospodarczego. 
A przecież w gruncie rzeczy 
próby, przygotowywane przez 
uczonych i techników, przy 
ogromnym nakładzie sił i śród 
ków, zmierzają również i do 
tego celu. Księżyc stanowi 
bowiem potencjalne źródło 
surowców, a nawet ewentual­
ny teren lokalizacji fabryk 
przyszłości; stanowi również 
punkt wyjścia do zbadania 
całego Układu Słonecznego.

Pomyśleć, że zaczęło się to 
tak niedawno... We wrześniu 
1959 r. po raz pierwszy, po­
jazd wysłany z Ziemi uderzył 
w tarczę Księżyca. Od tej
pierwszej radzieckiej
próby, szereg pojazdów wysy­
łanych z kosmodromów ra-
dzieckich amerykańskich,
fotografowało, oblatywało, roz 
bijało się samobójczo o tar­
czę Księżyca, osiadło na nim 
— określając warunki, w ja­
kich znajdzie się w przyszłoś­
ci pojazd z ludzką załogą, lą­
dujący na Srebrnym Globie.

„Łuna 13” zagospodarowała 
się tam szybko, gdyż rozpo­
częła pracę już w 4 minuty po 
szczęśliwym wylądowaniu. Ba 
dania przeprowadzone bezpo­
średnio na Księżycu potwier­
dziły hipotezy, zakładające 
brak warstwy pyłowej. Wtło­
czywszy w jego powierzchnię 
gruntomierz, Łuna ustaliła, że 

.tamtejsza wytrzymałość grun­
tu odpowiada ziemskiej. Apa­
rat do mierzenia gęstości war 
stwy zewnętrznej wykazał, że 
jest mniejsza od ziemskiej. 
Rejestrator promieniowania 
kosmicznego poinformował, że 
w okresie spokojnego Słońca 
not je się niewielką intensyw 
ność cząstek o wysokich ener 
giach.

Penetracja Księżyca postę­
puje szybko. Wszystko wska-

CO ZOBACZYMY

W
Na przyszły tydzień (16—22 bm.) 

Telewizja zapowiada m. in. wzno­
wienie serii filmowej — „Alfred 
Hitchcock przedstawia”, start 
Teatru Rozrywki, transmisję z i- 
nauguracyjnego przedstawienia w 
Teatrze Wielkim w Łodzi, trans­
misje sportowe:

PONIEDZIAŁEK: 17 — film dla 
dzieci z serii „Zaczarowany ołó­
wek”; 17.10 — dla młodych „Ma­
giczna pałeczka”; 17.30 — „Sym­
bol — TMMT” z cyklu „Siedem
milionów młodych1
rąca linia”;
kich Filmów; 
„Eureka”; 20

18.20 -
; 18.45

17.45 — „Go- 
Kino Krót- 
— Magazyn

Reportaż filmo-
wy; 20.30 — w Teatrze TV wido­
wisko Z. Skowrońskiego „Dekret” 
— nagrodzone w konkursie TV; 
21.30 — Reportaż „Marszałek Bran 
co i cywile”.

WTOREK: 10.30 — film doku­
mentalny J. Łomnickiego „Spo­
tkanie z Warszawą”; 15.25 — Przy 
sposobienie Rolnicze; 16 — Poli­
technika TV — matematyka; 17.05 
— dla dzieci „Zręczne ręce”; 17.29 
— dla młodych „Wizyta u S. My- 
cielskiego” z cyklu „Zapraszam 
na wtorek wieczór”; 17.50 — te­
leturniej „Asocjacje”; 18.15 — 
Sprawozdanie z turnieju koszy­
kówki; 18.50 — miesięcznik kon­
sumenta „Próby”; 20 — z cyklu 
„Twoja ulica”; 20.15 — film „Spo
tkania z Warszawą”; 
„Szwedzka nowa fala” 
„Na wielkim ekranie”;

21.45 —
z cyklu 
22.30 —

Politechnika TV — matematyka.
ŚRODA: 10.25 — film z serii 

„Alfred Hitchcock przedstawia”; 
16.20 — „Przypominamy — radzi­
my”; 16.30 — PKF; 17 — dla 
dzieci „Słoń na śniegu" z cyklu 
„Opowiadania o zwierzętach”; 
17.20 — dla młodych „Pisarska 
przygoda Marii Krueger”; 17.35 
— Magazyn „Nie tylko dla pań”; 
17.55 — „Co słychać zimą w 
ZOO”; 18.30 — W pracowniach 
poznańskich naukowców; 18.45 — 
„Dobry wieczór jak minął dzień”; 
20 — film „Alfred Hitchcock przed 
stawia”; 20.50 — Magazyn „Świa­
towid”; 21.20 — mikroopera Z. 
Turskiego i S. Grodzieńskiej „Roz 
mówki”; 22 — Gdańska Kronika 
Kulturalna.

CZWARTEK: 16.15 — TV Kurs 
Rolniczy „Dobra łąka — dobre 
pastwisko”; 17 — dla dzieci kino
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Co dalej, Łuno?
zuje na to, że wkrótce będzie­
my świadkami oblatywania 
Księżyca — zapewne naj­
pierw przez zwierzęta doś­
wiadczalne, później przez lu­
dzi. Osadzi się na nim stację, 
będącą zalążkiem przyszłego 
Laboratorium Księżycowego.

Program amerykański „Apol 
lo”, przewiduje wysłanie na 
Księżyc statku z trzema kos­
monautami. Statek ma wejść 
na orbitę księżycową, po czym 
dwaj uczestnicy wyprawy 
przejdą do tzw. przedziału 
ekspedycyjnego, który odłączy 
się od reszty pojazdów i przy 
pomocy własnego silnika ob­
leci Księżyc w odległości od 
15 do 148 km od niego. Co 2 
godziny, ta grupa ekspedycyj­
na spotykać się będzie z ma­
cierzystym statkiem, na któ-
rym dyżurować ma trzeci
kosmonauta. W parę godzin 
po oddzieleniu się od statku, 
kosmonauci, sterując obniżą 
wysokość i wylądują na Księ­
życu czterema teleskopowymi 
nogami. Wówczas w specjal­
nych skafandrach, wyjdą na 
powierzchnię Księżyca, pobio- 
rą próbki i pozostawiwszy 
część lądującą pojazdu, w je­
go części wzlatującej uniosą 
sie do macierzystego statku.

Wszystko to zostało obliczo­
ne z dostosowaniem się do

tycznie? Fotografie dostarczo­
ne z Księżyca na Ziemię, u- 
kazały martwą, kamienistą 
pustynię... A przecież właśnie 
Srebrny Glob może się stać 
„stacją przesiadkową” dla 
montażu i startu pojazdów, 
kierujących się ku innym pla 
netom. Księżycowe Laborato­
rium ma być międzynarodo­
wą szkołą kosmonautyki, moż 
na w nim będzie, w natural­
nej próżni, przy 6-krotnie 
mniejszym ciążeniu, wypróbo 
wywać aparaty i konstruk­
cje, co wymagałoby na Ziemi 
kosztownej imitacji warun­
ków kosmicznych. Można bę­
dzie przeprowadzać kosmicz­
ną „zaprawę” przed lotem na 
dalsze planety. Zdawać bę­
dzie egzamin sztucznie stwo­
rzony cykl biologicznej prze­
miany materii. Astronomowie 
będą mogli obserwować ciała 
niebieskie bez zniekształceń 
powodowanych warstwą atmo 
sfery ziemskiej.

Ziemia zaś znajdzie się w 
polu widzenia ulokowanych 
tam aparatów i przyrządów 
— obracając się przed nimi 
wokół osi, jak modelka na po 
kazie; wystarczy wówczas nie 
wielki teleskop o średnicy 30 
cm. by rozróżnić obiekty ziem 
skie o wymiarach 1 km. Me­
teorolodzy jednym rzutem oka 
ogarną sytuację atmosferycz­
ną na całej półkuli ziemskiej. 
Obserwacja wizualna, lasero­
wa, radiolokacyjna umożli­
wią śledzenie przemieszczania 
s‘ę obłoków. Tą drogą ustali 
się prawidłowości klimatolo­
giczne Ziemi, zaobserwuje ak 
tywność słoneczną. Prognozy 
pogody staną się niezawodne 
— i można będzie je ustalać 
na dłuższe terminy...

...Na przykład urlopy usta­
lane poprzez Księżyc — i nie­
zawodna pogoda w ich cza­
sie... Już te perspektywy win 
ny zwiększyć nasze i tak du­
że zainteresowanie przyszłą 
penetracją Srebrnego Globu!

W. K.

Wierni krzyżackim

wymiarów amerykańskich
statków kosmicznych. Rakie­
ty radzieckie mają większe od 
amerykańskich możliwości: 
wystarczy wysłać kilka rakiet 
tego typu (wypróbowano je 
przy wynoszeniu na orbitę 
okołoziemską laboratoriów se­
rii „Proton”). Pierwsza rakie­
ta uniesie statek księżycowy,
następne dostarczą mate-
riału pędnego; w ten sposób 
statek o masie rzędu 50 ton, 
z ludźmi na pokładzie może 
dolecieć do Księżyca, wy lądo­
wać na nim i wrócić na Zie­
mię.

Zanim na Księżycu wylą­
dują ludzie — wyprzedzą ich 
stacje automatyczne z apara­
turą do przekazywania da­
nych fizyko-chemicznych, zbie 
ranych przez ruchome labora­
toria. •

Jak widać, przygotowania 
do opanowania Księżyca po­
stępują naprzód. Nasuwa się 
pytanie: czego się po nim 
spodziewamy i skąd czerpie­
my pewność, że Księżyc może 
być kiedyś wykorzystany prak

„Ptyś”; 17.30 — Panorama Lubu­
ska; 17.45 — magazyn „Tramp”; 
18.10 — „Klub dobrych gospoda­
rzy”; 18.35 — reportaż „Tragedia 
florencka”; 20 — film kryminal-
ny prod. NRD
zlecenie”;
„Halka”

21
.Morderstwo na 

IV akt opery
transmisja z Teatru

Wielkiego w Łodzi; 22 — „Ref­
leksje”.

PIĄTEK: 14 — Sprawozdanie z 
konkursu skoków narciarskich o 
Puchar Beskidów; 17 — dla mło­
dych „Przewodnicząca” z cyklu 
„Wyprawy TV przyjaciół”; 17.30 
— „Człowiek bez ojczyzny”, film 
z serii „Cienie starego zamku”; 
18.05 — „Ilustracja i plakat” z 
cyklu „Jak patrzeć na dzieło sztu­
ki”; 18.35 — „Kryptonim PL”; 19 
— „Wielokropek”; 20 — Kronika 
Tygodnia; 20.15 — w Teatrze TV 
(Łódź) „Uczeń diabła” B. Shawa; 
21.40 — „Poza” z cyklu „Sąd ko­
leżeński”;

SOBOTA: 10.25 — film prod. 
USA z I. Bergman, G. Cooperem 
i A. Tamiroffem „Komu bije 
dzwon”, w/g Hemingway’a; 14.30 — 
dokumentalny film radziecki „Le­
nin w Szwajcarii”; 16.30 — gry 
i zabawy na lodzie z cyklu „Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci”; 16.45 — Szczecińska Kronika 
Dziewcząt i Chłopców; 17 — dla 
młodych „Konkurs 5 milionów”; 
18 — „Z włoskiego notatnika”: 
18.20 — „Spotkania z przyrodą”; 
18.45 — Tele-Echo; 20 — film „Ko­
mu bsje dzwon”; 22.30 — w Tea­
trze Rozrywki „Księżyc na Bil­
bao” w/g utworów B. Brechta, 
wśród wvkonawców; E. Dziewoń­
ski, W. Gołaś, Z. Jamry, A. Pruc- 
nal, M. Zawadzka.

NIEDZIELA: 10.15 — W kinie 
„Przygoda” — młodzieżowy film 
radziecki, z żvcia pionierów — 
„Dzwonią, otwórzcie drzwi”; 11.30 
— PKF; 12 — Sprawozdanie z kon­
kursu skoków o Puchar Beski­
dów: 14 — Magazyn wiejski „Prze­
miany”; 14.25 — dla dzieci „Ula 
i świat”: 14.45 — w Teatrze Mło­
dego Widza — cz. IV „Bandy Ru­
dego”; 15.15 — renortaż „Próbna 
rejs”; |15.30 — „Nowy nabytek”, 
film z serii „Wojna domowa”: 
16.05 — ,,Vittorio de Sica” z cvklu
..Portrety”; 17.10 ,Czy musi-
my być na ty”, program rozryw­
kowy A. Osieckie! z cvklu „List” 
fpiewalące. wśród wvkonawców 
I. Cemhrzvńska. K. Jędrusik. K 
Sobczyk, B. Kobiela, D. Ołbrwh- 
ski: 18 — Teleturniej „Wielka 
era”; 20 — montaż operetkow*-
..Marionetki wie’kiego 
’o.30 — film polski 

z E. Konińska.
vówną, T. łomnickim 
mionem; 21.50 — Sport.

kniarza”- 
„Ze^wans* 
L. Kor«a- 
i W. Sie-

Łabędzie na sta 
wie koło cukrow­
ni w Szamotułach 
nie boję się zimy.

Fot.
K. Przychodzkl

Mieczysław Wojnicki nagrał ca­
łą dużą płytę z 15 piosenkami — 
wśród których są wszystkie jego 
bardzo znane i bardzo łubiane — 
zwłaszcza przez płeć piękną, szla­
giery: Zakochani są wśród nas 
(to tytuł tego zbioru, któremu 
przepowiadamy duże powodzenie). 
W maleńkiej kawiarence, Każde­
mu wolno kochać, Powróćmy jak 
za dawnych lat, Zakochany zło­
dziej, Ja mam czas, ja poczekam, 
Jabłuszko pełne snu. M. Wojnic­
kiemu towarzyszą zespoły instru­
mentalne L. Bogdanowicza i B. 
Klimczuka. Polskie Nagrania „Mu 
za”, XL 0338, 33 obr.

„Piosenki warszawskiej ulicy” 
śpiewa niezapomniany Stanisław 
Grzesiuk, prezentując folklor daw 
nej Warszawy. Wybór, który jest 
plonem długotrwałych poszukiwań 
nieżyjącego już dzisiaj S. Grzesiu­
ka i Jerzego Skokowskiego, obok 
przedwojennych szlagierów, obej­
muje również piosenkę okupacyj­
ną, towarzyszącą warszawiakom 
w cierpieniu i walce, nie pozba­
wioną heroizmu i drwiny ze śmicr 
telnego wroga. Ballada o Okrzei, 
Gdy w noc wrześniowe, Posłu­
chajcie ludzie, Siekiera, motyka, 
Grunt, to rodzinka, W Saskim O- 
grodzie, Fredzio, Tango szemra­
ne, Choć z kieszeni znikła flota — 
to niektóre spośród 21 piosenek. 
Polskie Nagrania „Muza”, XL 
0340, 33 obr.

Halina Kunicka z towarzysze­
niem zespołów: P. Figla, T. Su­
chockiego, „Warszawscy Stomper 
si” oraz „Warszawskie Smyczki” 
— śpiewa 14 piosenek. Znajdują 
się wśród nich: Ja nie jestem ta­
ka mała, Czumbalalajka, Wszyscy 
razem let’s kiss, Kim ty jesteś, 
Popatrz, kto to jest, A czas ucie-

ka, Zapamiętaj ten dzień. Polskie 
Nagrania „Pronit”, XL 0332, obr.

„Z melodią i piosenką dookoła 
świata” — już 7 z kolei duża pły­
ta pod tym tytułem, zawierająca 
14 szlagierów, wśród których kry- 
ją się prawdziwe perły: „Ramo­
na" W wykonaniu Louisa Arm­
stronga i His Ali Stars, „Tea for 
two” — śpiewa Doris Day, „Itsi 
bitsi petit bikini” w wykonaniu 
Sióstr Kessler, „Who walks in 
when i walk out” — śpiewają Louis 
Armstrong i Ella Fitzgerald, „El 
Cumbanchero” w wykonaniu Mar­
garity Cantero. Poza tym: B. Bu- 
ławka — trąbka, oraz C. Valente 
B. Muszyńska, S. Przybylska, I. 
Santor, V. Villas, A. German i H. 
Kunicka —- śpiew. Grają: Orkie­
stra Taneczna PR pod dyr. E. 
Czernego, Orkiestra PR pod dyr. 
S. Rachonia, Mario Bua et Son 
Orchestrę, oraz zespoły instrumen 
talne: Louis Armstrong and His 
Ali Stars, Silvio Francesco y Sus 
Guitarras, W. Kolankowskiego i 
„Warszawskie Smyczki” pod kier. 
M. Sewena. Polskie Nagrania „Mu 
za”, XL 0330, 33 obr.

Słuchowisko muzyczne Teatru 
Wyobraźni: „Latarnik” Henryka 
Sienkiewicza, muzyka — S. Pró­
szyński. Osoby: narrator — Alek­
sandra Śląska, Mr. Tsaak Falcon- 
bridge — Władysław Hańcza, Ska­
wiński — Jan Swiderski. Gra or-
kiestra pod dyr.
Polskie Nagrania
0308, 33 Obr. 

Piosenki z filmu

A. Wicherka. 
„Muza”, XL

„Małżeństwo z
rozsądku”: Tak bardzo się zmie­
nił świat (śpiewają: E. Czyżew­
ska, D. Olbrychski, B. Łazuka), 
Panie Kwiatkowski, panie Kowal­
ski — śpiewa T. Chyła, Wyrzeź­
biłem twoją twarz w powietrzu 
(D. Olbrychski), Małżeństwo z roz 
sądku (B. Łazuka). Gra orkiestra 
pod kier. J. Matuszkiewicza. Pol­
skie Nagrania „Muza”, N 0417, 
45 obr.

w Bawarii europejska 
opinia publiczna wstrząśnięta 
została zdobyciem 15 manda­
tów przez skrajnie nacjonali­
styczną, faszystowską Narodo­
wą Partię Niemiec — NPD, w 
prostej linii kontynuatorkę 
partii hitlerowskiej, tylko w 
nieco innym opakowaniu. 
Spadkobiercy hitleryzmu uzy­
skali w Bawarii i Hesji łącz­
nie około miliona głosów. Sta­
ło się to sygnałem alarmują­
cym o stanie umysłów części 
społeczeństwa, zachodnionie- 
mieckiego, które nie skore jest 
do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków z przeszłości Nie­
miec. Ale jeszcze większe zdu 
mienie i rozgoryczenie wywo­
łało poparcie, które współcze­
śni hitlerowcy uzyskali od hie­
rarchii Kościoła katolickiego. 
Pismo kurii biskupiej w 
Wuerzburgu w kilku publika­
cjach nawoływało katolików 
do poparcia NPD.

To wydarzenie przypomnia­
ło mi się przy lekturze nowej 
książki Stanisława Markiewi­
cza „Spadkobiercy krzyżac­
kich tradycji” (Wyd. MON, 
Warszawa, 1966 str. 455, cena 
zł 22). Ta obszerna publikacja 
jest wyczerpującym zestawie­
niem a zarazem analizą wyda­
rzeń ostatnich dziesiątek lat w 
Niemczech, w Kościele kato­
lickim i w Watykanie. Każdy 
wie jak dramatyczne i brze­
mienne dla narodów Europy 
były to wydarzenia. Ludzkie 
sumienia, podstawowe poczu­
cie dobra i zła, godności czło­
wieka wystawione zostały na 
decydującą próbę. Sprawdza­
ły się wówczas wartości idei, 
poglądów i postaw. Naród nie­
miecki w swej większości nie 
zdał tego egzarhinu stając się 
odpowiedzialnym wraz ze swy 
mi wynaturzonymi i zwyrod­
niałymi przywódcami za do­
konanie największych zbrodni 
w dziejach ludzkości.

Ale jeszcze większa odpo­
wiedzialność spada na tych, 
którzy z racji głoszonych przez 
siebie zasad moralnych, wy­
znawanej wiary i spełnianej 
misji mieli budzić sumienia, 
uwrażliwiać je na rozpano­
szone zło i zbrodnie. Myślę o 
przywódcach Kościoła katolic­
kiego — tych w Niemczech i 
tych za murami Watykanu. 
Bądź głośno bądź też nieporu- 
szonym milczeniem popierali 
poczynania hitlerowców. Czy­
telnik znajdzie w książce Mar 
kiewicza opis zachowania się 
hierarchii kościelnej od 1933 
r., aż do zakończenia wojny 
i klęski III Rzeszy. A była to 
postawa, która z pewnością ni 
gdy nie zostanie wymazana z 
kart historii, która okryła hań 
bą Kościół katolicki. Biskupi 
katoliccy w Niemczech odrzu­
cając wszelkie elementarne za 
sady moralne dali pierwszeń­
stwo swej zaciekle skrajnej 
prawicowej orientacji politycz 
nej i swym rachubom obliczo­
nym na zniszczenie sił socja­
lizmu i postępu w Europie. 
Normy moralne poszły rów­
nież w kąt na rzecz obłąkań­
czego przeświadczenia o sile, 
wyższości i prawie do pano­
wania Niemców nad innymi 
narodami.

zmarł „niemiecki papież” Ko­
ścioła — Pius XII, a sam Ko­
ściół rozpoczął trudny okres 
przewartościowania swego sto 
sunku do problemów świato­
wych, poświęca Markiewicz 
większą część swej pracy. 
Przedstawia wydarzenia o- 
biektywnie i beznamiętnie. 
Drobiazgowo notuje zjawiska 
występujące w Kościele, które 
mogłyby napawać nadzieją, że 
się zmienia, że nie chce po­
wtórzyć poprzednich błędów. 
Ale zjawisk takich jest nie­
wiele.

Kościół katolicki w Niem­
czech zachodnich nie zerwał z 
dawnymi tradycjami. I tu bie­
rze bodaj na siebie jeszcze 
większą odpowiedzialność niż 
w okresie hitlerowskim. Bo 
właśnie teraz, po wojnie przy 
panujących stosunkach w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
Kościół powinien nawoływać 
do wielkiej pokuty i wyznania 
winy za przeszłość sprawioną 
innym przez Niemców. Winien 
chyba być pierwszym wśród 
kościołów europejskich głoszą­
cych zasady przyjaźni i brater 
stwa z innymi narodami, potę­
piającym nienawiść i dążenia 
odwetowe, miłującym pokój a 
odrzucającym zbrojenia i mi- 
litaryzm.

Tak nie jest. Przy poparciu 
kół watykańskich stworzono 
cały rozległy organizacyjnie i 
administracyjnie aparat ko­
ścielny działający wśród prze-' 
siedleńców, a podtrzymujący 
nadzieje na odzyskanie ziem 
polskich. Duszą i ciałem hie­
rarchia katolicka stanęła po 
stronie rządu bońskiego, chrze 
ścijańskiego rządu, którego po 
lityka i zamiary wywołują już 
nieskrywalną niechęć nawet u 
jego niektórych zachodnich so 
juszników. Nawet brutalne a- 
taki na papieża Jana XXIII za 
jego postawę służącą współ­
istnieniu podzielonego świata, 
dokonywane przez czołowych 
przedstawicieli Bonn nie wy­
wołały chwili refleksji u bi­
skupów katolickich.

W książce Markiewicz przy­
tacza wiele deklaracji przed-: 
stawicieli Kościoła katolickie^ 
go w NRF jawnie popierają­
cych zbrojenia tego państwa’. 
I nie tylko to. Tak jak przed 
laty kapelani Wehrmachtu za-! 
grze wali hitlerowskich żołnie­
rzy do walki przeciwko_ kra­
jom Europy, tak dziś, współ- 
cześni kapelani zachodnionie- 
mieckiej armii pracują nad wy 
pielęgnowaniem uczuć szowi­
nizmu i nienawiści do wschód 
nich sąsiadów.

Dokąd prowadzi taka linia? 
Dzięki nowym, powstałym po 
wojnie układom politycznym 
w Europie nie jest w stanie 
zagrozić nam Polakom i na­
szym sąsiadom. Ale krzywdę 
wyrządza samym Niemcom z 
NRF utrzymywanym w du­
chu militaryzmu i nienawiści 
do innych narodów. Krzywdę 
wyrządza Kościołowi katolic­
kiemu, obciążając go za takie 
wychowanie swych wiernych. 
Szkodzi wreszcie ustaleniu pe­
wności, że pokój i bezpieczeń­
stwo w Europie będą nienaru­
szalne.

WŁODZIMIERZ W ANAT
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Syjamskie radio w Bang­
koku podało, że rząd te­
go kraju wyśle do po­

łudniowego Wietnamu około 
1000 żołnierzy dla wzmocnie­
nia wojsk sajgońskich. Wiado­
mość ta powtórzona przez 
„New York Post” zwóciła u- 
wagę opinii światowej wywo­
łując zaniepokojenie. W Syja­
mie od dłuższego czasu sytua­
cja jest napięta. Na północy 
tego kraju trwają walki wy­
zwoleńcze. Partyzanci doma­
gają się opuszczenia tego kra­
ju przez wojska amerykańskie 
i ogłoszenia neutralności Sy­
jamu w wojnie wietnamskiej.

Na konferencji prasowej w 
Bangkoku dowódca sił zbroj­
nych USA na Oceanie Spokoj­
nym admirał U. Sharp, ko-

Czy drugi Wietnam w Azji?
mentując decyzję rządu sy­
jamskiego zwiększenia pomo­
cy dla rządu południowowiet- 
namskiego złożył oświadczenie, 
które korespondenci określili 
mianem „sensacyjnego”. Po­
wiedział, że 35 tysięcy żołnie­
rzy amerykańskich w Syjamie 
„pomaga syjamskiemu rządo­
wi w walce z partyzantami”. 
W akcji zbrojnej bierze udział 
amerykańska 606 desantowa 
eskadra śmigłowców używana 
do prowadzenia rozpoznania, 
ostrzeliwania partyzantów i 
wspierania działań syjamskich 
oddziałów wojskowych.

Oświadczenie adm. Sharpa 
jest pierwszym oficjalnym po-

twierdzeniem, że Stany Zjed­
noczone bezpośrednio zaanga­
żowały się w nową agresję w 
południowo-wschodniej Azji. 
Według ostatnich wiadomości 
dowództwo amerykańskie prze 
rzuciło z Bangkoku do rejonu 
walk w północnym Syjamie 
pierwszych 350 żołnierzy i ofi­
cerów z jednostki tzw. „zielo­
nych beretów”, która przeszła 
już przeszkolenie w walkach 
w południowym Wietnamie.

Co kryje się za oświadcze­
niem admirała Sharpa? Czy 
nie jest to preludium do dal­
szego umocnienia się USA w 
Syjamie pod pretekstem pacy­
fikacji północnych rejonów te-

go kraju? „New York Post” u- 
waża, że wyjaśnienia, które
składał 
kwestii

dotychczas w tej 
departament stanu

są niezadowalające i nie mo­
gą rozwiać zaniepokojenia^ 
iż Syjam może się stać dru­
gim Wietnamem. Rola USA 
w Syjamie w charakterze „do­
radców wojskowych” rozsze­
rza się i nie ma żadnych gwa­
rancji, że na tym się skończy.

„New York Post” żąda jas­
nej deklaracji Białego Domu i 
Pentagonu na temat, jakie są 
zamierzenia administracji pre­
zydenta Johnsona w tym re­
jonie południowej Azji. „Naród 
amerykański nie może się zna­
leźć w obliczu drugiego Wiet­
namu”.

F. H.
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XXXVI RMC 
dzisiaj w Poznaniu

Wszystkie samochody uczestni­
czące w tegorocznym Rajdzie Mon 
te Carlo są już na trasie. Wozy 
wystartowały z Dover, Frankfur­
tu, Reims, Lizbony, Monte Carlo, 
Aten, Oslo i Warszawy. NajwCześ 
niej wyruszyli kierowcy z Oslo. 
Znajdują się oni w drodze już od 
piątku wieczora. Dzisiaj wieczo­
rem zobaczymy ich w Poznaniu. 
We wczesnych godzinach ran­
nych, a właściwie w nocy o godz. 
3.28 pierwszy samochód wyruszy! 
z placu Defilad w Warszawie. Po 
przejechaniu kolejno przez Biały­
stok (godz. 7), Olsztyn (11.30), 
Gdańsk (15), Bydgoszcz (18) przy­
będą do Poznania około godz. 20 
do 21. Tu nastąpi połączenie obu 
tras (z Oslo i Warszawy) i dalej 
udadzą się zawodnicy w kierun­
ku Wrocławia i Pragi czeskiej. 
Poznański Punkt Kontroli Czasu 
znajduje się przy ul. Mielżyńskie- 
go obok lokalu Automobilklubu 
Wielkopolski. Zainteresowanym 
kibicom przypominamy, że zało­
gi polskie mają następujące nu­
mery: 215 — Henryk Kuciński i 
Ryszard Nowicki, 217 — Sobiesław 
Zasada i Zenon Leszczuk, 221 — 
Ksawery Frank i Adam Wędry- 
Chowski.

Jak wynika z aktualnych mel­
dunków w całej Europie panują 
niezwykle trudne warunki, a na 
drogach alpejskich są tak duże 
zaspy, że z trudem przedzierają 
się nawet pługi, (d)

Mistrzostwa świata w piłce ręcznej

Druga porażka Polaków
Reprezentanci Polski w 7-osobowej piłce ręcznej nie mają już 

szans na awans do ćwierćfinału rozgrywanych w Szwecji, VI mi­
strzostw świata.

Po porażce w pierwszym spotka 
niu ze Szwecją, ulegli oni rów­
nież w rozegranym w Lund dru­
gim eliminacyjnym meczu grupy 
„A” Jugosławii 17:22 (8:14). Gospo 
darze turnieju nie bez trudu upo­
rali się z czwartym zespołem tej 
grupy eliminacyjnej Szwajcarią 
19:16 (10:8). Niedzielny pojedynek

Polaków ze Szwajcarami przesą­
dzi tylko sprawę trzeciego miejsca 
w tej grupie.

Awans do 1/4 finału mają zapew 
niony zespoły Szwecji i Jugosła­
wii, któr.e pomiędzy sobą rozstrzy 
gną sprawę I i II miejsca w gru­
pie. (PAP — t.)

'dalekopisem
BUDNA 14, A RYSULA 25

W Kawgołowie koło Leningradu 
rozpoczęły się międzynarodowe za 
wody w narciarstwie klasycznym. 
W pierwszym dniu rozegrano bieg 
kobiet na dystansie 5 km oraz 
bieg mężczyzn na 15 km.

Wśród kobiet triumfowała mi­
strzyni olimpijska Bojarskich, uzy 
skując czas 18.20. Z zawodniczek 
polskich najlepiej pobiegła Wero 
nika Budna, pokonując dystans w 
19.28 i zajmując 14 pozycję.

W biegu mężczyzn na 15 km. 
pierwszy Polak, którym był Ry- 
sula znalazł się dopiero w trzeciej 
dziesiątce, zajmując 25 pozycję z 
czasem 51.09. Triumfował reprezen 
tant ZSRR Akientiejew 48.56.
TRANSMISJA RADIOWA Z BALU 

„MISTRZÓW SPORTU”
14 bm. Polskie Radio przepro­

wadzi bezpośrednią transmisję z 
balu „Mistrzów Sportu”, na któ­
rym nastąpi ogłoszenie wyników 
plebiscytu „Przeglądu Sportowe­

go” na 10 najlepszych sportow­
ców Polski w 1966 r. Początek 
transmisji o godz. 23.30 w pro­
gramie I.
ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW ZSRR

Reprezentacja Związku Radziec 
kiego zakończyła swe tournee po 
Kanadzie międzypaństwowym me 
czem z drużyną gospodarzy. Spo­
tkanie, które odbyło się w piątek 
nad ranem czasu warszawskiego 
w miejscowości Kitchener, zakoń 
czyło się zwycięstwem drużyny 
radzieckiej 5:3 (0:1, 4:2. 1:0).

ANGLIA — SZWECJA 5:4
' W międzypaństwowym meczu 

tenisa stołowego, rozegranym w 
miejscowości Skara (Szwecja) — 
Anglia pokonała Szwecję 5:4.

O PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW W KOSZYKÓWCE
W ćwierćfinałowym meczu o Pu 

char Zdobywców Pucharów w ko 
szykówce mężczyzn — izraelska 
Maccabi Tel Aviv pokonała grec­
ki zespół Aris Saloniki — 101:71 
(49:29). (t)

Monografia i zeszyty 
WSWF

W cyklu „Monografie, Podręcz­
niki, Skrypty WSWF w Pozna­
niu” ukazała się monografia nr 
11 pod red. prof. dr. Bohdana 
Kiełczewskiego zawierająca refe­
raty naukowe wygłoszone na II 
seminarium „Przyrodnicze pod­
stawy narciarstwa”. Wydawnic­
two obejmuje 25 referatów będą­
cych wynikiem badań prowadzo­
nych przez naukowców WSWF w 
Poznaniu na obozach narciar­
skich.

Wyszedł również spod prasy 
drukarskiej 13 zeszyt Roczników 
Naukowych Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego w Poznaniu 
pod redakcją prof. dr. Michała 
Godyckiego, zawierający intere­
sujące opracowania naukowe z 
dziedziny wychowania fizyczne­
go i sportu. (d)Piłka ręczna
Energetyk czy AZS?

W niedzielę o godz. 11 w sali 
Grunwaldu odbędzie się decydu­
jące spotkanie o mistrzostwo ligi 
okręgu poznańskiego W piłce ręcz 
nej pomiędzy drużynami AZS i 
Energetyka. Obie drużyny mają 
obecnie równą liczbę punktów.

Zwycięzca tego atrakcyjnego 
meczu zakwalifikuje się do dal­
szych walk o awans do ekstra­
klasy. (x)

Sztuczna Lodowisko na rmp

Grupa ekspertów uczestniczyła w próbnym zamrożeniu płyty 
sztucznego lodowiska na terenach Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Jest to obiekt o powierzchni 300 m1, a więc dużo mniej­
szy od normalnego lodowiska, na którym mieści się boisko do gry 
w hokeja. Pełnowymiarowa płyta — jak już informowaliśmy — 
budowana jest przy ul. Północnej (obok Rzeźni Miejskiej) i będzie 
całkowicie gotowa, łącznie z zapleczem i trybunami, na jesieni br. 
Widoczne na zdjęciu lodowisko na MTP, podczas próbnego zamra­
żania jest w połowie eksponatem targowym. Aparatura zamrażal- 
nicza stanowi bowiem jeden z artykułów eksportowych i demon­
strowana będzie w pełnym ruchu podczas tegorocznych i przyszło­
rocznych targów. Po tym terminie całość zostanie przeniesiona na 
ul. Chwiałkowskiego. Na razie jednak (już za kilka dni) ślizgawka 
targowa udostępniona będzie młodzieży i zorganizowanym grupom. 
Pozostały jeszcze tylko drobne poprawki, uporządkowanie terenu 
i przygotowanie wypożyczalni łyżew, szatni oraz kawiarenki. Ma­
my nadzieję, że nastąpi to jak najwcześniej, gdyż aura nie sprzyja 
młodzięży. (d)

Fot. ‘ — K. Przychodzki

Pracownicy poszukiwani j Sprzedaż Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 57

Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu, pl. Kolegiacki 17 — 
przyjmie do pracy zaraz na stanowiska:
— NACZELNIKA WYDZIAŁU PLANOWANIA,
— NACZELNIKA WYDZIAŁU ORGANIZACJI i ZA­

TRUDNIENIA.
— INŻYNIERA ENERGETYKA.

Wymagania: wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
wzgl. prawnicze oraz długoletni staż pracy.

Podania wraz z życiorysem składać w pokoju nr 
259 Zjednoczenia. K326

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer
won ej Armii 10. 3921 Og
Sprzedam okazyjnie lo­
dówkę „Saratów”. Tel. 
712-81.39630g 
WOzki dziecięce, poleca 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-
ku.

“ INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — do pracy w 
konstrukcji taboru szynowego. Wymagana 
3-letnia praktyka konstrukcyjna;

— INŻYNIERA - MECHANIKA — na stanowisko kie­
rownika Sekcji Opracowań Norm. Wymagana 
5-letnia praktyka w branży taboru kolejowego;

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW ze specjalnością 
trakcja elektryczna — do pracy w konstrukcji 
taboru kolejowego. Wymagana 3-letnia praktyka 
w konstrukcji;

— INŻYNIERA - ELEKTRONIKA obeznanego z za­
gadnieniami praktycznego stosowania przewodni­
ków mocy — do pracy w konstrukcji taboru szy­
nowego. Wymagana 3-letnia praktyka na stano­
wisku konstruktora;

— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — do pracy w 
konstrukcji taboru kolejowego, na stanowiska 
mł. konstruktorów —

przyjmie do pracy zaraz
Centralne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Tabo- 
™ /«.OlejOWee° w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

^~?SZie”ia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro- 
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K9458

Praca

Przyjmę rodzinę do pra­
cy w gospodarstwie rol­
nym. Poznań - Wola. ul. 
Beskidzka 39. tel. 448-69. 
____ __________ ;_____ 39640g 
Kierowcę rencistę na sa- 
mochód „Żuk” przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39641 g.
Pani do opieki nad dziec 
kiem potrzebna natych­
miast. Zgłoszenia: Łuka­
szewicza 21 m. 5. po go­
dzinie 17. 39689g
Obejmę posadę tłumacza 
przysięgłego z języka ro­
syjskiego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
178n.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Głogowska 32 m. 7a. 

3<>266g
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo, umiejący 
doić. Jan Sroka Jagndno. 
pow. Środa. 39290g

39282g
Sprzedam piekarnię czyn 
ną przedmieście Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39535g.
„Skodę” 1000 MB po ma­
łym przebiegu sprzedam. 
Oferty z ceną skrytka 
pocztbwa 257 Poznań 1.

 39760g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 39595g
Wzmacniacz gitarowy z 
wibratorem sprzedam. Po 
znań, Biała. Ib m. 24. 
_____ ________________39508g 
Sprzedam stół, krzesła, 
szafę 3 i 2-drzwiową, sy­
pialnię w całości lub czę­
ściami. obrazy. Poznań, 
Modra 17 — Eywik.
_____________________ 39375g

Pani poszukuje pracy cha 
łupniczej lub w prywat­
nym przedsiębiorstwie. O 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 39298g.

Sprzedam silnik 
vrolet”, dobry, 
Paweł Piochecz, 
Północny.

„Che- 
szóstka. 
Wieleń 

180p

Ka

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinknw- 
sk’epr> nar* er 38559g

Kupno

Kupię większa ilość ziem 
niaków. Tel. 448-69.
________________ 39642g 
„Octavię” lub „Zastavę” 
po małym przebiegu ku- 
oię Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
^leag.
Kupię silnik „Opel-Kapi- 
tan” może być do remon 
tu. Paweł Piochecz, Wie-
leń Północny. 181p

Dnia 11 stycznia 1967 r. zmarła nagle w Łodzi, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, siostra i babunia, przeżywszy 
lat 76, śp.

Maria Mączyńska
z domu Leśniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 stycz­
nia 1967 r. o godz. 14 w Poznaniu z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dąbrowskiego 8 m. 5.
Łódź. ul. Brzeźna 14 m. 6. 39735g

Dnia 12 stycznia 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój dro­
gi mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 79, śp.

Wacław Szymczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W Imieniu rodziny zawiadamia 

KS. WACŁAW SZYMCZAK
Poznań. Gostyń. 39743g

Samochód „Warszawa” — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Dr Olejnik, Gro­
dzisk Wlkp., tel. 135.
 325p

Sprzedam piekarnik elek 
tryczny, łóżko, pokój kom 
binowany. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
39276g._______  
Sprzedam

19 dla

emaliowaną
westfalkę na węgiel. Po­
znań, Niecała 14 m. 14.
 39294 g

Pianino czarne markowe 
bardzo dobre sprzedam. 
Al. Marcinkowskiego 20 
m. 2. 39333g
Sprzedam ciągnik Zetor 25 
A. niski z podnośnikiem, 
blokadą, kompresorem i z 
oryginalna budą. Nazwi­
sko- Mirosław Tecław. 
wieś Slepuchowo. poczta 
Pamiątkowo, pow. Obor-
niki Wlkn. 39279g

WIOSENNY TURNUS KURSÓW 
Zebrania informacyjne odbędą się 
w poniedziałek, dnia 16 stycznia br. 

w następujących godzinach: 
♦ kursy przygotowujące do egzaminów 

czeladniczych:
godz. 16.00 — dla metalowców,
godz. 17.30 — dla elektryków.
godz. 19.00 — dla pozostałych zawodów;

♦ kursy przygotowujące do egzaminów 
mistrzowskich:
godz. 16.30 — dla metalowców,
godz. 18.00 — dla elektryków,
godz. 19.30 — dla pozostałych zawodów;

♦ kursy kroju i szycia I stopnia: 
godz. 17.00.

Na zebraniach przyjmowane będą jednocześnie 
zapisy na kursy.

Bliższych informacji udziela sekretariat Zakładu 
w godz. od 8—20, lub telefonicznie pod nr 548-47.

K139

PÓŁ
oraz

CZY

MILIONA ZŁ

N iur u c h omaści

WIESZ, ŻE
W „KOZIOLKACH

częka na Ciebie
SAMOCHÓD MARKI „ZASTAVA”?

K229

Przetargi
Willę wolnostojącą wy­
łączoną lub bliźniaczą 5- 
pckojową, ogród blisko 
tramwaju, do 450.000, spie 
sznie kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3?423g.

„FOTO-OPIIKA" 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, 

ulica Armii Czerwonej 81
poszukuje do wydzierżawienia na terenie miasta 
Poznania, lub najbliższej okolicy następujące 

pomieszczenia magazynowe: 
— magazyn murowany suchy o pow.

do 100 m*
— magazyn murowany możliwie ogrze­

wany o pow. do 200 m* do składo­
wania towaru.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej poda­
nym adresem. M60

Okazyjnie spiesznie sprze 
dam 2 parcele po 700 ml 
z prawem zabudowy bliź­
niaka lub domu 1-rodzin- 
nego w cenie po 75 tys. 
zł, dzielnica Dębiec, Gór- 
czyn, Grunwald. Zgłosze­
nia: Adamski, Poznań, 
Matejki 33a.39738g
Sprzedam rzemieślniko­
wi parcelę pół bliźniaczą 
pięknie położoną przy 
tramwaju dzielnica Grun 
wald. Szczegółowe Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39118g.

Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego, Oddział w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
30 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „WAR­
SZAWA”. Cena wywoławcza zł 35.000,—.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 1967 roku 
o godz. 9 w CZSBM Oddział w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 30.

Oględzin pojazdu dokonać można w dniu 2 lutego 
br. w godz. od 10 do 17 przy ul. Pałuckiej 3a.

Uczestników przetargu obowiązuje wpłata wadium 
w wysokości 3.500,— na konto CZSBM O/Poznań w
NBP V O/M — Poznań nr 1231-7-2302. K195
Sredzkie Przedsiębiorstwo Metalowe Przemysłu
Terenowego w Środzie, ul. Daszyńskiego 34, tel. 255,
OGŁASZA

1. rączek 
nych

2. rączek

PRZETARG na wykonanie w roku 1967: 
drewnianych d« noszy, sanitar-

drewnianych do taczek
5.000 szt.

65.000 szt.

LoKale Pokój i garaż do wyna­
jęcia. Miśnieńska 26.

 393 26g

Kupię domek jednoro­
dzinny przy dogodnej ko 
munikacji. Mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39339g.
Willa komfortowa 
kojowa wyłączona, 
na, nadająca się na 
dżiny — 550.000 zł,

5-po- 
wol-

2 ro- 
poło-

Szczegółowych informacji udzielić może Dział Han­
dlowy — tel. 255.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w Zamkniętych kopertach należy składać 
w terminie 12 dni od daty ogłoszenia niniejszego 
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Dy­
rekcji w Środzie, Nowy Rynek 5.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K278

Przyjmę małżeństwo na 
pokój, do 1 roku. Ścinaw 
ska 72, od godz. 16.
______________ ___ 39280g
Warszawa! 2-pokojowe, 
komfort, spokojne, cen­
trum, zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39287g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań Gór czyn,
ul. Boh. Westerplatte 55.

39228m
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo w Toruniu na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 39314g.

Dnia 12 stycznia 1967 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
ukochany tatulek, śp.

Marcin Pecold
Pogrzeb 

16 bm. o 
Gór czynie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA i SYN 

39787gUl+
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

12 stycznia 1967 r. odszedł od nas na zawsze, 
mój najdroższy mąż i ojcięc, śp.

Ignacy Stachowiak
oficer WP w stanie spoczynku, Powstaniec 

Wielkopolski, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku , pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ 

Poznań, Słowackiego 18. 39750g /

Zamienię mieszkanie Wał 
brzychu na mieszkanie 
W Bydgoszczy, Toruniu, 
Kaliszu. Wałbrzych 6. Le 
nina 71 m. 12 — Wach. 
___________ ■___________ 321 p 
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią, komfort w Zabrzu, 
na takie samo lub pokój 
z kuchnią nie wyżej III 
piętra w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 38990g._________  
Studentka medycyny po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39183m. __________________ 
Ucznia szkolnego, solid­
nego, na pokój przyjmę. 
Mostowa 14 m. 8,__ 39501m
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) poszu 
kuje pokoju z Wygodami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39506m.

wa bliźniaka 4-pokojowe- 
go — 400.000; wolnostoją­
cy, 80 proc, wykończony, 
nowoczesnej budowy — 
200.000; połowa superkom- 
fortowego z wszelkimi 
wygodami 250.000; dom, 3-
morgowy sad 280.000 
wy dom, 2 morgi :
175.000 — poleca do 
dsży i przyjmuje
zlecenia Adamski, 
znań, Mateiki 33. :

l; no- 
ziemi 
sprze 
nowe

Po-
39739g

Zgubyv
Ob. Kurasz, który zgubił 
obligacje pożyczki proszo 
ny jest o zgłoszenie. Gru 
dzieniec 26, parter. 39759g
11 bm. zaginął pies ow­
czarek szkocki collie. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Polna 14 m. 2.
______________ _______ 39766g
W dniu 11/1 zgubiono 
teczkę z dokumentami wy 
stawionymi na rok 1967. 
Zwrot wynagrodzę. Dzier 
żyńskiego 85 m. 2. 39745g

Dnia 9 stycznia 1967 r. zmarł tragicznie, prze­
żywszy lat 54, nasz drogi ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Tadeusz Kasprzyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

16 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czerwonak. Gdańsk. 39762g

t
W dniu 12 stycznia 1967 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, ojciec, dziadek i brat, śp.

Antoni Wojcieszak
Pogrzeb 

16 bm. o 
kowie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 13.40 na cmentarzu na Juni-

Poznań, ul. Wawrzyńca 23.

Pogrążona w głębokim smutku 
ŻONA Z SYNEM i RODZINĄ

39721g
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Miejski Handel Detaliczny Artykułami Użytku Kul­
turalnego w Poznaniu, ul. Mickiewicza 30 — OGŁA­
SZA przetarg na REMONTY w roku 1967 w niżej
podanych

1.
2.
3.
4.
5.

sklepach:
Sklep nr
Sklep nr
Sklep 
Sklep 
Sklep

6. Sklep
7. Sklep
8. Sklep
9. Sklep

10. Sklep
11.
12.
13.
14.

Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

5
7

11
12
17

Stary Rynek 58 
Ostrówek 10/11
Głogowska 99
Czerwonej Armii 26
Dąbrowskiego 64

6/22— Kraszewskiego 4

15. Sklep
16. Sklep

nr 
nr 
nr

17. Sklep nr
18. Sklep nr

25
32
37
38
45
46
58
28
35
59
24
62

Głogowska 54 
Szkolna 1 
Głogowska 60 
pl. Wolności 6 
Gwardii Ludowej 46
Wspólna 37 
Wrocławska 21 
Wielka 19 
Dąbrowskiego 15 
Stary Rynek 98/100
Wielka 18
Dąbrowskiego 17

Zakres robót: murarskie, tynkarskie, posadzkowe, 
ślusarskie, elektryczne, malarskie, szklarskie, wod-
no-kan.. instal. o., stolarskie i inne na ogólną
sumę 930 tys. zł z tego na centr. ogrzew. 190 tys. zł.

Termin wykonania robót ustalony zostanie w umo­
wie na poszczególne placówki. Szczegółowych infor­
macji udziela Dział Administracyjno-Gospod. MHD 
Art. Użytku Kulturalnego w godz. od 8—12.

Oferty składać należy w zamkniętych kopertach 
w terminie do dnia 25 stycznia 1967 r. godz. 12 
w biurze Dyrekcji.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy i prywatne.

MHD zastrzega sobie prawo wyboru oferty. K9464

Różne Matrymonialne

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe — na za 
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

39283g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

• K8516

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

39574g

Rozwiedziona, lat 50, wy­
kształcona, zamożna, po­
zna odpowiedniego towa­
rzysza życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39450g.

W dniu 11 stycznia 1967 r. zmarł po długiej 
chorobie, mój najdroższy mąż i wujek, śp.

Stanisław Przybylski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

16 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

39734g

A. „GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
NT 11 (7128) 14 1 1967



Styczeń 
*04 

Sobota

Hilarego

Słońce: 7.58—16.06

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Trojanki”; OPERA 
— g. 19 „Sylfidy”, „Soirće <le 
Gala”; OPERETKA — g. 19 „Bal 
W operze”; MARCINEK — g. 17 
„Bamba w oazie Tongo”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU 

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
,^Cienie zapomnianych przodków” 
(radź. 14 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Sublokator” 
(poi. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Małżeństwo z roz­
sądku” (poi. 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30 „Grunt, to 
zdrowie” (fr. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Popiół i diament” (poi. 16 lat); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Fatalny 
list” (ang. 11 1.), g. 18, 20 „Na­
prawdę wczoraj” (poi. 16 lat); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Bu­
merang” (poi. 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Ar- 
cylokaj” (fr. 14 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Rancho w dolinie” 
(USA 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Zejście do piekła” (poi. 16 
1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „O- 
statni zachód słońca” (USA 14 l.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Człowiek z Rio” (fr. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 29 
„Ścigani przez śmierć” (fr. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 1Q. 18, 20 „Nie 
przysyłaj mi kwiatów” (USA 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ka­
tastrofa” (poi. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 20 „Zemsta OAS” (fr.-wł. 16 
1.); RIALTO — g. 15, 19 „Synowie 
magnata” (węg. 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 19.30 „Rysopis” 
(poi. 18 1.); SCALA — g. 16 „Mąż 
swojej żony” (poi. 12 1.), g. 18 
„Popioły’ (I i u s„ poi. 16 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Trema” 
(USA 14 1.); WARTA — g. 15, 17.30 
20 „Cierpkie głogi” (poi. 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Uciekinier w pości­
gu” (fiń. 14 1.); WILDA — g. 15 
17.30, 20 „Gamoń” (fr. 14 lat); 
WRZOS (Mosina) — godz. 17, 19.15 
„Marysia i Napoleon” (poi. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Nowy Jork”.
KONCEPTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Symfoniczny, dyr. Z. Szostak, so­
liści: Olga Sztejnbergajte — for­
tepian, Aleksandras Liwontas — 
skrzypce (ZSRR).

MUZEA ’

Archeologiczne (Mielżyńskiego 
27/29) — g. <9—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g.' 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g, 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
KLUB ZNP — Prace plastyczne 

J. Waxmana — godz. 10—22.
ZPAP (Arsenał — Stary Rynek) 

—- „Malarstwo Janusza Bersza” — 
g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
II wystawa ekślibrysów M. Dol­
nej — g. 10—20.

Sala Marmurowa PK — Wysta­
wa prac dziecięcych z Pow. Do­
mu Kultury Państw. Zakł. Przem. 
Stalowego „Wilhelm Florin” w 
Hennigsdorf (NRD).

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac uczniów — Państw. Liceum 
Sztuk Plastycznych — g. 10—18.

Klub Handlowca (plac Wolności 
8) — „Malarstwo Fr. Prabuckie­
go” — g. 14—19.

Pałac Kultury — Przegląd Nowo­
ści Wydawniczych — g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia — 

chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (Chełmońskiego 20); 
wypadki uliczne tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
i 544-45; porady lek. — tel. 637-35. 
Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — całą dobę; pediatryczne i 
internistyczne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), tel. 566-68.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
— (czynna całą dobę), Główna 53 
i Starołęcka 79, (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248, tel. 627-414 Od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18).
8.15 Na muz. pięciolinii; 8.49 „Roz 

mowy na tematy prawne”; * Dla 
klas III i IV — „Uczmv się śpie­
wać”; 9.20 Konc. muz. operetk.; 10 
„Góry i doliny” opow. Z. Rynda- 
ka; 10.20 Muz. rosyjska; 11 Dla kla­
sy VIII „Karol z Atmy” rep. T. Sie 
dlarowej; 11.30 Pozna jemy nasze 
pieśni i tańce ludowe; 12.10 Melo­
die; 12.20 Spraw, ze Zjazdu Zw.

Widać troskę o warunki pracy
I ,,G^os“ odwiedził poznańskie budowy I

Z przygotowań do obchodów 
50 - lecia Wielkiego Października

6 ak do tej pory zima nie przynosi większych niespo- Kolejną i zarazem ostatnią
.1 azianek. Wprawdzie przez kilka dni było mroźniej, budową w naszym rajdzie był 

jednak znów nastąpiła zwyżka temperatury. Taka pogoda ..........................
sprzyja pracom budowlanym. Zima jednak, jaka by nie by­
ła — nie jest najłatwiejszą porą dla pracowników budow­
lanych, zwłaszcza zatrudnionych na otwartych placach. Dla­
tego niemałe znaczenie dla załóg budowlanych ma dostar-
czanie im na czas odpowiedniej odzieży ochronnej, a także 
zapewnienie należytych warunków sanitarnych.
W miniony czwartek odwie­

dziliśmy kilka powstających w 
naszym mieście obiektów, by 
zapoznać się właśnie z tymi 
zagadnieniami. Towarzyszył 
nam inspektor pracy z Zarzą­
du Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Budownic 
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — Henryk Dro- 
goń.

Rajd rozpoczęliśmy od bu­
dowy domów handlowo-usłu­
gowych tzw. „Centrum” przy 
ul. Czerwonej Armii. Wyko­
nawcą tych budynków jest 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. 
Zaplecze na tej budowie mie­
ści się w adaptowanych pomie 
szczeniach, a zatem nie najlep 
szych. Mimo to urządzenia so­
cjalne nie budzą zastrzeżeń. 
Umywalnie posiadają ciepłą 
wodę, a w szatni każdy pra­
cownik dysponuje swoją szaf­
ką do odzieży. Jadalnia choć w 
skromnym pomieszczeniu, wy 
posażona jest w niezbędny 
sprzęt. Nie ma też żadnych

Ślisko na jezdniach 
i chodnikach

Mało mieliśmy tej zimy mro­
zu i śniegu. Można powiedzieć, 
że MPO, dzielnicowe służby 
drogowe oraz dozorcy, na któ­
rych barkach spoczywa obo­
wiązek oczyszczania ze śniegu 
jezdni i chodników oraz posy­
pywania ich piaskiem, nie 
mieli zbyt dużo pracy. MPO, 
które ma pod swoją opieką 
główne arterie komunikacyjne 
naszego miasta zbyt rzadko 
jednak wysyła swoje wozy- 
piaskarki w teren. Jak wyka­
zały doświadczenia, posypy­
wanie jezdni piaskiem nie zda- 
je już egzaminu. Samochody 
w krótkim czasie zmiatają pia 
sek z jezdni i po kilkunastu 
minutach znów jest ślisko. 
Trzeba chyba albo zwiększyć 
liczbę kursów samochodów sy­
piących piasek albo przejść na 
środki chemiczne, stosowane 
już zresztą w wielu krajach 
Europy. Nie można dopuszczać 
do takich sytuacji, by kierow­
cy autobusów MPK wręcz mu- 
sieli odmawiać jazdy, gdyż 
trasy po których mają prowa­
dzić ciężkie autobusy z pasa­
żerami bardziej przypominają 
lodowiska niż szlak komuni­
kacyjny.

Bardzo niefrasobliwie pod­
chodzą do swoich obowiązków 
dozorcy. Kiedy w czwartek w 
późnych godzinach wieczor­
nych mieliśmy okazję przejść 
ulicami śródmieścia, to na pal­
cach jednej ręki można było 
policzyć odcinki chodników 
posypane piaskiem, (st)

Zaw. Prac. Rolnych; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla klas III i IV 
„Łyżwy” słuch. H. Pietrusiewicz; 
13.20 Gra Ork. Rozgł. Łódzkiej; 14 
„Czy znasz tę książkę”; 14.30 Muz. 
lud. różnych narodów Azji; 15.05 
Arie oper. — M. Rejzen; 15.30 Kul­
tura pilnie poszukiwana; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Muz. na 
parkiecie; 18.40 Zapowiedź progr. 
„Popołudnie z młodością”; 18.45 
Rad. kurs j. ang.; 19.10 Publ. mię­
dzynar.: 19.20 Wędrówki muz. po 
krain: 20.30 Wieczór lit.-muz.: 20.33 
Muz. lud. narodów demokracji lu­
dowej; 20.50 „Program z dywani­
kiem”; 21.55 Kącik melomana; 22.25 
„W paru słowach”; 22.30 Wśród ba 
lowego rozgwaru; 23.15 Gra Zespół 
J. Miliana; 23.35 Muz. tan.; 0.10 
Program nocny z Rozgł. PR w War 
szawie;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz — 8 Aud. „W tro­
sce o nasze dziecko”; 8.15 Rad. kurs 
j. ros.; 8.35 „Ludzie wśród których 
źyjemy”; 9 Polska muz. lud. w 
wyk. Zesp. Lud. PR; 9.20 Tań~e 
symf.; 9.50 „Podróż na horyzonty” 
fragm. książki Z. Florczaka; 10.05 
Radiowa piosenka roku; 10.50 „Zi­
ma naszej goryczv” ode. 6 pow. J. 
Steinbecka; 11.10 Publ. międzynar.; 
11.20 Poranny konc. chopinowski; 
12.25 Zesp. i soliści muz. rozr.; 12.50 
Mówi Technika; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Sobotnie popoł. 
muz.; 13.50 Sprawy niezwykłe i 
przykre — aud. S. Kubiaka; 14 
Konc. muz. rozr.; 14.30 Uniwersy­
tet Rad.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Kwadrans melodii; 15.15 Piosen­
ki żołnierskie: 15.30 Aud. dla dzie 
ci — „Nieznośny Cocopoco”; 16.05 
Publ. międzynar.; 17.25 Wielkopol­
ska dla eksportu; 17.30 Grająca sza 
fa; 18.25 Karnawałowe rytmy; 18.50 
Fel. M. Jórsta; 19.05 Muz. i Aktu- 
aln.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Re­

kłopotów z przydziałami odzie 
ży ochronnej. Wszystko to, co 
gwarantują przepisy, pracow­
nicy otrzymują. Dodatkowo 
kierownictwo budowy chciało 
wyposażyć tę część załogi, któ­
ra nosi kaski ochronne w spe­
cjalne kominiarki. Niestety, ta 
kich nakryć głowy nie można 
nigdzie otrzymać.

W odpowiednią, zimową o- 
dzież zaopatrzeni są też pra­
cownicy stawiający dom aka­
demicki przy ul. Zwierzyniec­
kiej, którego wykonawcą jest 
PPB nr 2. Jak stwierdził jed­
nak betoniarz, Mieczysław Je- 
żykowski, gumowe buty, które 
otrzymują bardzo szybko się 
niszczą. Aby otrzymać nowe 
— przed upływem przepisowe 
go terminu — trzeba sporzą­
dzić odpowiedni protokół. Nie 
zawsze jest na to czas, więc 
często pracuje się we włas­
nym obuwiu. Brygadzista Cze­
sław Przybylski, dodał nam, że 
odzież ochronna również szyb­
ko się niszczy. Po prostu szyje 
się ją ze zbyt słabego mate­
riału.

We wrześniu ub. r. przystą­
piono do budowy domów mie­
szkalnych przy narożniku ulic: 
Dąbrowskiego i Szamotulskiej. 
Inwestorem jest Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, a 
wykonawcą PPB nr 2. Do tej 
pory brak na tej budowie wy­
posażenia w umywalni. Pra­
cownicy myją się w miedni­
cach, a wodę trzeba grzać na
kotlinie.

Czysto 
zaplecze 
dującym

i schludnie wygląda 
na największym bu- 
się osiedlu przy ul.

Świerczewskiego. W pomiesz­
czeniach jest ciepło, a w szat­
niach stoją metalowe szafki.

Na budowie 18-izbowej szko 
ły podstawowej przy ul. Ście­
giennego zanotowaliśmy także 
braki w wyposażeniu umy­
walni. I tu trzeba korzystać z 
miednic, choć budowę szkoły 
rozpoczęto w październiku ub. 
r. Wykonawcą tego obiektu 
jest PPB nr 4.

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Na najbliższym przeglą­
dzie prasowym, który od­
będzie się w niedzielę, 15 
bm. o godz. 11, aktualne 
problemy międzynarodowe 
omówi red. Leonard Wą- 
chalski z „Gazety Poznań­
skiej”. Prelekcja odbędzie 
się jak zwykle w sali kon­
ferencyjnej TWP, ul. Czer­
wonej Armii 69.

Po prelekcji film, (na)

cital tygodnia; 20.30 Konc. Ork. L. 
Agostini; 21.40 Gra Poznańska Pięt 
nastka Radiowa; 22 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 23 Z nagrań ze­
społów kameralnych; 0.10 Program 
nocny;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III na UKF 69.74 
MHz — 18.00 Program wieczoru; 
18.05 Trzy oblicza M. Legranda; 
18.25 Kontynenty, taniec w Tokio; 
18.35 „7 dni w 900 sekund”; 18.50 
„Niedziela będzie dla was’’; 19.30 
„Trędowata” — czyta I. Kwiatków 
ska; 19.40 Melodie znane z fil­
mów; 20.00 Kontynenty — śpiewa 
M. Makeba; 20.15 Wielkie holowa­
nie — rep. K. Radowicza; 20.35 
Duke Ellington — pianista niezna 
ny; 21.00 Kontynenty — muzyka 
dwóch Ameryk; 21.10 Siadami Ko­
lumba — aud. J. Karbowskiej; 
21.25 „Stanęliśmy nad jeziorem” 
— śpiewa A. German; 21.40 Nasz 
kontynent, od czastuszek do sal- 
tarello; 21.50 Opera tygodnia — 
G. Donizettiego /,DOn Pasąuale”; 
22.00 Fakty dnia; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — E. Presley; 
22.15 Historia ciasnego buta — aud. 
L. Kaltenbergha; 22.30 Kontynen­
ty — Australia; 22.55 Miniatury po 
etyckie — P. Cendras; 23.00 „Mu­
zyka nocą” — konc. rozr.; 23.45 
Program na niedzielę; 23.50 Na do­
branoc śpiewa R. Pompkins i za 
kończenie programu.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF 69,74 MHz (do 
g. 18). — 8.30 Przekrój muz. tyg. w 
opr. B. Łosakiewicza; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Rad. Magaz. Wojsk.; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkolnym 

obiekt dla UAM — Collegium 
Philosophicum przy ul. March­
lewskiego. Każda brygada po­
siada tu własne pomieszczenie, 
w którym znajdują się szafki 
na odzież i stoły. Umywalnia 
posiada ciepłą wodę. Obiekt 
ten stawia załoga PPB nr 2.

O ajd po budowach pozwolił na 
stwierdzenie, że przedsiębior­

stwa na ogół dbają o to, by za­
łogi otrzymywały na czas odzież 
ochronną. W żadnym przypadku 
nie stwierdziliśmy pod tym wzglę 
dem rażących uchybień. Dla przy­
kładu jednak warto podać, że na 
budowie np. „Centrum” zaopatrzo 
no pracowników w nauszniki, ale 
podobnej ochrony nie otrzymali, 
pracownicy stawiający szkołę przy 
ul. Ściegiennego. Można mieć pre 
tensje, ale to już do producentów, 
że do tej pory nie pomyślano o 
bardziej trwałej odzieży. Jak jed- 
nak zapewnił Zarząd Okręgu
wspomnianego Związku, temu za­
gadnieniu poświęca się ostatnio 
wiele uwagi i chyba w najbliż­
szym czasie zmieni się coś na 
lepsze.

Na wszystkich też odwiedzonych 
przez nas budowach, załogi otrzy­
mują gorącą kawę. Na razie jed­
nak, nawet podczas mrozów, nie 
dostarcza się pracownikom gorą­
cego jednodaniowego posiłku. I w 
tym przypadku czyni się dopiero 
starania, by gorący posiłek stał 
się zasadą.

Urządzenia sanitarne, jak już 
to stwierdziliśmy, mają pewne 
braki. Nie wszędzie też zauważy­
liśmy właściwą czystość i porzą­
dek. Np. na zapleczu szkoły przy 
ul. Ściegiennego ławki w jadalni 
dawno powinny być wymienione 
na lepsze. Na ogół jednak widać 
troskę przedsiębiorstw o załogi 
budowlane, by podczas najtrud­
niejszego okresu roku zapewnić im 
możliwie najlepsze warunki pra­
cy. (an)

Spotkanie z kapitanem 
jachtu „Śmiały"

Sekcja Żeglarska Klubu Spor­
towego Posnania i Stowarzysze­
nie Oświatowo-Kulturalne Poz­
nańskich Spółdzielni Pracy za­
praszają młodzież spółdzielczą na 
spotkanie z kapitanem S/Y 
„Śmiały”, Bolesławem Kowalskim 
który wygłosi prelekcję pt. „Pod­
róż „Śmiałego” dookoła świata”, 
połączoną z wyświetlaniem przeż- 
icczy.

Spotkanie odbędzie się w nie­
dzielę, 15 bm. o godz. 18 w sali 
przy ul. Kraszewskiego lOb. (na)

Rejestracja przedpoborowych
Ma podstawie art. 12 ustawy z 
t ’ 30. 1. 1959 r. o powszechnym 

obowiązku wojskowym (Dz. U. Nr 
14 poz. 75) Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania, Urząd Spraw 
Wewnętrznych, podaje do wiado­
mości, że od 9 stycznia br. prezy­
dia dzielnicowych rad narodo­
wych wydziały spraw wewnętrz­
nych przeprowadzać będą obo­
wiązkową rejestrację wszystkich 
mężczyzn przedpoborowych rocz­
nika 1949, zamieszkałych w Poz­
naniu na stałe lub przebywają­
cych czasowo ponad 2 miesiące.

Rejestracja przedpoborowych 
odbywać się będzie dla dzielnicy: 
Stare Miasto — ul. Libelta 16/20; 
Nowe Miasto — ul. Katowicka 1; 
Wilda — ul. Gwardii Ludowej 45 
pok. 31; Grunwald — ul. Matejki 
58, I ptr.; Jeżyce — ul. Słowac­
kiego 22.

Dalsze szczegóły związane z do­
pełnieniem obowiązku rejestracji 

„Skarb w ruinach” słuch.; 10.20 
Melodie filmowe; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 „Omnibusem po Ediso- 
nii” aud. J. Kunickiego; 12.10 Felie 
ton pt. „Plamy na mapie”'; 12.20 
„Musical morski”; ,13.20 Śpiewa 
Państw. Zesp. Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 13.35 Przegl. prasy lit.; 
13.45 „Rozgłośnia harcerska”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Grają zesp. 
rozr.; 15.15 Popołudnie z muzyką; 
16.05 Tyg. przegl. wyd. międzynar.; 
16.20 „Wybieramy premierę roku 
1966”; 17.35 Konc. rozr. z nagrań 
Ork. PR w Krakowie; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczb.; 
18.05 Mel. hawajskie; 18.15 Antykwa 
riat muz.; 18.45 „Wehikułem cza­
su” — „Marsjanie” i „Kronika pe­
wnej planety” dwa utwory J. Osę­
ki; 19 Kabarecik reki.; 19.15 Melo­
die rozrywkowe; 20 „Siedem dni w 
kraju i na świecie”; 20.30 Wieczór 
lit.-muz.; 20.30 „Matysiakowie”; 
21.03 „To lubię”; 21.30 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 22.30 „Ich wielu i 
ona jedna” — konc. rozr.; 23.15 No 
wości programu III; 0.10 Program 
nocny z Rozgł. PR w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz — 8 „Moskwa z 
mel. i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Poznański konc/życzeń; 11 Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. St. 
Stuligrosza; 11,20 (.Panowie de Chi 
ćhac” czyli poznański wehikuł cza 
su — pow. rad.; 12.10 Warszawski 
Tyg. Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
muz. operowej; 13.35 Konc. Ork. 
Rozr.; 14 Poetycki konc. życzeń; 
14.30 Rad. Piosenka Miesiąca; 15 
Dla dzieci „Latarnia” słuch.; 15.45 
Na organach Hammonda gra B. 
Hardy: 16 Wyniki losowania 505 
PGL „Koziołki*’; 16.01 Kabaret Ra­
diowy „Rikki-tikki-tavi”; 16.30 Kon 
cert chopinowski; 17.05 „O czym 
mówią na świecie” aud. rad. ko-

'T'egoroczny jubileusz 50-Iecia Socjalistycznej Rewolucji 
• Październikowej obchodzony będzie uroczyście w na­

szym kraju. Przygotowywanie licznych obchodów w Poznaniu 
zainaugurowało 11 bm. ogólno-miejskie seminarium zorga-
nitowane przez ZM TPPR.
Wzięli w nim udział prze­

wodniczący komisji problemo 
wych, lektorzy kół zakłado­
wych oraz aktyw organizacji.

Wiceprzewodniczący ZW 
TPPR, doc. dr Antoni Czubiń- 
ski, przedstawił w interesują­
cym referacie „Kwestię pol­
ską w czasie II wojny świato­
wej”, tak ściśle związaną z kra 
jem zwycięskiej rewolucji 
1917 roku.

Sukces 
„Michałków"

Pisaliśmy już wielokrotnie o 
cieszącym się dużą popularno­
ścią — nie tylko we własnym 
środowisku — nauczycielskim 
kabarecie „Michałki”. Po kil­
ku premierach „Michałki” 
zgłosiły swój udział w zorga­
nizowanym przez CRZZ kon­
kursie dla amatorskich zespo­
łów estradowych, działających 
w różnych środowiskach za­
wodowych. W kolejnych eli­
minacjach — w Szamotułach, 
Kaliszu i Wapnie — „Michał­
ki” stawały do konkurencji z 
XVII-wieczną komedią rybał- 
towską „O Wawrzku ze szkoły 
i do szkoły”. Ten ostatni wy­
stęp w Wapnie — gdzie odby­
wały się eliminacje wojewódz­
kie — przyniósł „Michałkom” 
niemały sukces. Zespołowi te­
mu przyznano I miejsce, czyli 
prawo i zaszczytny obowiązek 
reprezentowania Wielkopolski 
na ogólnopolskim przeglądzie 
teatrów amatorskich, który od 
będzie się od 18 do 21 lutego 
w Łodzi.

Przedtem jeszcze „Michał­
ki” zamierzają wystąpić w Po­
znaniu z nową premierą; bę­
dzie to spektakl zatytułowany 
„Żadnych usprawnień”.

Reżyserem tego zespołu, 
który zaczyna tzdobywać suk­
cesy nie tylko w Poznaniu 
jest Urszula Wierzbicka; wy­
konawcami autorami wielu 
tekstów i muzyki — sami na­
uczyciele. (wch)

a dotyczące dnia i godziny sta­
obwiesz-wiennictwa podano

czeniach rozplakatowanych na słu 
pach reklamowych oraz w zakła­
dach pracy i nauki.

W przypadku nieobecności przed 
poborowego w miejscu zamiesz­
kania przypomina się rodzicom, 
opiekunom i osobom, u których 
przedpoborowy zamieszkuje na sta 
>e lub czasowo ponad 2 miesiące, 
o obowiązku powiadomienia właś­
ciwego wydziału spraw wewnętrz 
nych o miejscu jego aktualnego 
pobytu i przyczynach niezgłosze- 
nia się do rejestracji.

Rejestracja mężczyzn rocznika 
1949 przeprowadzana w Poznaniu 
odbywać się będzie wyłącznie za 
pomocą obwieszczeń. W związku 
z tym wydziały spraw wewnętrz­
nych prezydiów 
rad narodowych 
imiennych wezwań
syłały. (na) 

dzielnicowych 
oddzielnych 

nie będą wy-

resp. zagr.; 17.30 ;, Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 „Ze Szwejkiem o 6-tej 
wieczorem po wojnie” słuch.; 20.15 
Muzyka; 20.30 Wyniki losowania 
„Koziołków”; 21.22 Muz. tan.; 22 
Ogólnop. wiad. sport.; 22.30 Ork. 
Joe Reistnan’a; 22.43 „Niedzielne 
wieczory muzyczne”;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III na UKF, 69,74 MHz 
— 18 Program wieczoru; 18.05 Nie­
dzielne rytmy — mag. nowości i 
ciekawostek muz.; 18.40 Koń by się 
uśmiał — aud. wrocł. studia 202; 
19 Bluesy mimo wszystko; 19.30 
„Trędowata” czyta I. Kwiatkow­
ska; 19.40 Dla ciebie, dla mnie, dla 
nas /śpiewają...; 20 Gra sekstet F. 
Gildy; 20.10 Autoportret prymitywi 
sty — rep. J. Woroniczaka; 20.30 Ro 
man Waschko i jego płyty, rhythm 
and blues w oryginalnym wyko­
naniu; 21 Półka z satyrą — J. Ju- 
randot; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka” — ode. 18 
pow. K. Salaburskiej; 21.50 Opera 
tygodnia — G. Dinizettiego „Dpn 
Pasąuale”; 22 Fakty dnia; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — E. 
Presley; 22.15 Krasnoludki są na 
świecie — aud. mag.; 22.55 Minia­
tury poetyckie — J. Chechowicz; 
23 „Muzyka nocą” — konc. rozr.; 
23.45 Program na poniedziałek; 
23.50 Na dobranoc śpiewa I. Cem- 
brzyńska — i zakończenie progra­
mu.

TELEWIZJA
SOBOTA: — 10.55 — Geografia 

dla klas V; 11.25 — „Przygoda no­
woroczna” — film prod. poi.; 16.10 
— Program dnia; 16.20 — Pro­
gram tygodnia; 16.35 — Dla nau­
czycieli: — „Dorośli w oczach 
dziecka”; 16.55 — Wiadomości 
dziennika; 17 — Dla dzieci: — F.

Następne seminaria odby­
wać się będą w poszczegól­
nych dzielnicach naszego mia 
sta, zaś seminarium dla akty­
wu wojewódzkiego TPPR od­
będzie się w lutym br. (h)

Odznaka Tysiąclecia 
dla PTM

Poznańskie Towarzystwo Im. H. 
Wieniawskiego otrzymało wczo­
raj Odznakę Tysiąclecia. Wręczy­
ła ją — na ręce prezesa Towa­
rzystwa E. Statkiewicza — wice­
przewodnicząca RN Poznania Wł. 
Klawiter na spotkaniu z akty­
wem. Wyróżnienie to jest wyra­
zem uznania dla Towarzystwa za 
jego zasługi w upowszechnianiu 
i popularyzacji muzyki — zwłasz­
cza polskiej, szczególnie zaś w 
roku obchodów Tysiąclecia.

(wch)

Pod 97,98,99
telefonujemy bezpłatnie
Jak informuje Urząd Telefo-i 

nów Miejscowych, od niedzieli* 
15 bm. połączenia telefoniczne z 
numerami: 97 (Pogotowie MO), 
98 (Straż Pożarna) i 99 (Pogoto­
wie Ratunkowe) — będą bezpłat-
ne. Również dla uzyskania po* 
łączenia z tymi numerami z au­
tomatów nie trzeba 
nety. Połączenia 
wprost, po zdjęciu 
wykręceniu numeru

wrzucać mo-
uzyska się
słuchawki 1 
tarczą. (c)

Sesja budżetowa 
RN Poznania

We wtorek, 17 bm. o godz. 10 
w sali posiedzeń przy pl. Ko- 
legiackim 17 odbędzie się sesja 
Rady Narodowej Poznania. 
Sesja zajmie się omówieniem 
planu gospodarczego i budżetu 
miasta na obecny rok. (na)

INFORMUJEMY
Na wieczorki taneczne z udzia­

łem zespołu „Marzyciele” zapra­
sza w soboty i niedziele, w godz. 
17—21, Zarząd Dzielnicowy ZMS 
Nowe Miasto do sali przy ul. Mi­
chała 50.

Akademię z okazji 48-rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego urzą­
dza dla członków i ich rodzin 
Zarząd Oddziału ZBoWiD Grun­
wald. Odbędzie się ona 
dzielę, 15 bm. o godz. 11 
nikum Handlowym, ul. 
kich.

Na podobną imprezę 

w nie- 
w Tech- 
Sniadec-

zaprasza
dzisiaj o godz. 17 do auli szkoły 
przy ul. Harcerskiej Oddział 
ZBoWiD Nowe Miasto.

Roczne Zebranie Chóru Męskie­
go ZZK „Moniuszko” odbędzie się 
15 bm. (niedziela) o godz. 10.30 
w Klubie przy ul. Roboczej 4.

Wyłączenia prądu w związku Z 
przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi — nastąpią w dniu

67 w czasie od godz. 8 do 
ulic: Polnej (od Jackowskie 
kierunku Świerczewskiego 
Marcelińskiej), Gorczyczew 
(do ul. Jackowskiego), ul.

15. 01.
15 dla 
go w 
do ul. 
skiego
Swierczewskiego (nr. 32). M-2

Milciński — „Gwiazdeczka Zaspa- 
neczka”; 17.50 — „W krainie kan­
gurów” — film z serii — „Świat, 
który nie może zginąć”; 18.15 — 
„Po szóstej” — TV Klub Młodz.; 
19 — „Gawędy wilków morskich”, 
19.20 — Dobranoc i Monitor; 26 
— „Odsłania się kurtyna” — film; 
20.35 — „Schronisko pod Saltem*^ 
— program rozrywk.; 21.35 — 
Dziennik; 21.50 — Wiadom. spor­
towe; 22 — „Panie przyjdą póź­
niej” — film prod. CSRS (1. 16); 
23.30 — Program na jutro;

NIEDZIELA: — 8.30 — Politech­
nika TV — Geometria wykreślna; 
9.35 — Film krótkometr.; 9.50 — 
Politechnika TV — Matematyka; 
12 — Program dnia; 12.05 — Wia­
domości dziennika; 12.15 — Film 
z serii „Czarownice”; 12.40 — Rep. 
film. „W starej dzielnicy miasta”; 
12.55 — I Festiwal starych filmów; 
14 — „Warszawa — Moskwa” — 
mecz w akrob. sport., z Moskwy 
i Warszawy; 15 — Teatr Młodego 
Widza; 15.40 — „Sylfidy” — balet 
romant.; 16.20 — „Książka, twój 
przyjaciel” — teleturniej; 17 — 
„Jest u nas kolumna w Warsza­
wie” — estr. poet.; 17.30 — PKF 
(W-wa); 17.40 — „Co każdy chło­
piec” — film z serii „Wojna do­
mowa”; 18.30 — „W Polsce — ro­
ku 1966”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.15 — „Songi Brechta” — 
w wyk. G. Maj; 20.30 — Laureat 
Archimedesa; 21.05 — Film amer. 
„Niefortunna swatka”; 22.45 — 
Niedziela sportowa; 23.05 — Pro­
gram na jutro — wyniki PGL „KO 
ziołki”;

TV zastrzega prawo zmian W 
programie.
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